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zakresu, w drugiej zaś części przypadło mu za-| O ile w ocenieniu minister skarbu wstrzy- 
szczytne zadanie przedstawiciela całego gabi- |mywał się od tryumfu i optymizmu — o tyle 
netu w sprawie politycznej, która jest jednem|był względny dla moweów opozycji odpiera- 
z najpomyślniejszych i najpiękniejszych dzieł o- jąc zlekką ich pociski już nie groźne, z wła- 
becnego systematu. System ten połączył w histo- |ściwą sobie wykwintną ironią. Trzeba sobie 
ryi Austryi dwa nazwiska Taaffe- Dunajewski. | uplastycznić stanowisko stronnictw w tej Izbie, 

Jest w tem nowy dowód ścisłości kole-|aby odczuć subtelność polemiki p. Dunajew- 
żeńskich stosunków i tej solidarności, która skiego. Z dwóch krańcowych punktów rzu- 
stanowi warunek siły dla gabinetu — że|Cano strzały już niezatrute od Młodoczechów 
pierwsze słowo z ławy ministeryalnej o tem|i ze skrajnej lewicy. Zamiast tarczy, strza- 
dziele ugody niemiecko - czeskiej przypadło |ł4mi jednych odpierał ministęr pociski dru- 
właśnie nie prezesowi gabinetu, ale ministzo- |gich— mowę Tiirka zalecają; zMłodoczechom 
wi skarbu. P. Dunajewski w formie polemi-|4 zarzuty Gregra zwracając ku lewicy nie- 
cznej, z właściwym sobie artyzmem słowa, |mieckiej. — Była to gra na dysonansach, 
które się wydaje być tylko lekką szermierką,|w jakie popadła zachwiana opozycya — ale 
a jest silną afirmacyą politycznych zasad — |w niej mowca, „choć Zawsze Z pewną wy- 
obwieścił pierwszy z ławy ministeryalnej dzieło | rozumiałością, silnie napiętnował te głosy, 
ugody czesko - niemieckiej, a zachował ten|które przechodziły miarę lojalności, jak twier- 
wyższy ton, który znów jest jego wyłącznym |dzenie Gregra, że ministeryum kopie nogą 
darem, że nikt mu nie może zarzucić, aby|Prawa historyczne Czech, lub że rozrywa ry w charakterze członka-kores 
przedwcześnie tryumfował lub przeceniał war- | węzły dynastyi z narodem czeskim. W swo- 
tość tego dzieła i pasow dla b 
izytaj mowy, bardziej jes - 
AE koja dóżntóść Nade: żę T esiçcznej|dać niepewność, rozkład, niemożliwe stosunki. 
wdziwy to mąż stanu, który wśród świetnych 
powodzeń zachowuje taką miarę, jak gdyby 
mówił o usunięciu drobnej przeszkody — nie 
zaś o rozwiązaniu węzła gordyjskiego, jakim 
w stosunkach konstytucyjnych w Austryi był 
spór narodowościowy w Czechach. Była to 
główna warownia opozycji — ¢o więcej to 
był najtrudniejszy problemat w ustroju mo- 
narchii, problemat, o który rozbijały się rzą- 
dy centralistyczne, ale który z drugiej strony 
dla kierunku autonomiczno-narodowego wię- 
ksze jeszcze przedstawiał szkopuły. W Czechach 
Niemcy bronili hegemonii swej w „państwie, 
dlatego najbardziej krańcowe zwykli tam zaj- 
mować stanowisko — tam prawo historyczne 
czeskie do niedawna stawało, jako stanowcze 
przeciwieństwo nietylko wobec konstytucji 
przedlitawskiej, ale i wobec ugody austryacko- 
węgierskiej. Z poza tych przeciwieństw i namię- 
tności występowały dwa prądy zagrażające mo- 
narchii, prądy nienarodowościowe, ale rasowe: 
pangermanizmu i panslawizmu. Wszystkie 
niebezpieczeństwa wewnętrzne tu miały swe 
źródło i punkt oparcia. Trafnie obrana chwila 
znużenia opozycyi niemieckiej, zachwiania 
wpływu Staroczechów, spokojna a zręczna 
inicyatywa porozumienia ze strony rządu — 
pomyślnym została uwieńczona skutkiem , 
przechodzącym oczekiwanie. Na tym szańcu, 
za którym przed paru laty jeszcze Czesi za 
łożyli obóz biernej opozycyi — za którym 
Niemcy zamierzali jatro podobnie się obwa- 
rować — zatknął obecny gabinet chorągiew 
białą pokoju i ugody. 

„ „Nie na tysiąc lat“ — mówi p. Dunajewski, 
nie chege przeceniać trwałości dzieła — ale hi- 
storya nieraz dowodzi, że w polityce zwrot je- 
dnej stanowczej chwili zmienia niekiedy cały 
kierunek następnych dziejów. W naszem przeko- 
naniu ugoda jaką zawiera a raczej w jakiej po- 
średniczy obecny gabinet — o wiele przewyż- 
sza ową ugodę z Węgrami, którą się tak prze- 
chwalał i szezycił hr. Beust. Tamta zmieniała 
całą organizacyę monarchii i jej konstytucyjną 


antagonizmu przed odnowieniem zobowiązań nie- |niusza Swobodę i Włodzimierza Decykiewi- 
miecko - austryacko - włoskich. — (o do Francyi|eza we Lwowie prowizorycznymi koncepistarni 
bowiem, nikt już dziś, po wystawie i zgnieceniu | Namiestnictwa. 
bulanżyzmu, nie może rzekomo podejrzywać ją o 
zy oai kiki ray wojownicze i odwetowe. 
ozumowanie takie byłoby bardzo iekn r 
gdyby powody współzawodnictwa Rosyi GET Rada panstwa. 
chii rakuskiej na półwyspie bałkańskim mogły 
zniknąć po kilku pogadankach p. de Laboulaye] Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej to- 
z p. Giersem, lub p. Decrais z hr. Kalnokym — |czyła się w dalszym ciągu dyskusya szczegółowa 
czyli gdyby były sztucznemi, od dobrej woli|nad budżetem. Przy rozdziale V, tyt. I „prezy- 
kilku ministrów i kilku ambasadorów zaleźnemi. |dyum rady ministrów,* omawiał dep. Vifezicz 
Wchodzą tu atoli czynniki zasadnicze niemal, prze- | działalność włoskiego Towarzystwa narodowego 
ciw którym najlepsze chęci indywidualne nawet „Dante Alighieri,“ które irredentyzm pielęgnuje. 
monarchy, tak nieograniczonego w swojej władzy, | Mowca ubolewa, iż także za obecnego namiestnika 
jakim jest pokojowy Aleksander III, nic lub bar- Istryi nie zaszło polepszenie, gdyż ani namiestnik, 
dzo niewiele wskórać mogą, a cóż dopiero dyplo- jani marszałek kraju nie znają języka słowiań- 
maci. skiego. 
awi Dep. Türk wzywa prezesa gabinetu, aby po- 
do Brukseli i był napastowany przez ten czas myślał także o zawarciu ugody z antisemitami, 
przez całe legiony reporterów, przyjął atoli tylko | poczem tyt. I przyjęto. 


Kraków 22 kwietnia 


wolnie, a raczej rozwlekle toczy się dysku- 
ka paiese: ka a budżetem. Dość wspomnieć, 
że do głosu w tej dyskusyi zapisało się razem 
1441 mowców, z tego 928 mowców contra, a 513 
pro. W tej liście mowców stosunkowo najliczniej 
reprezentowany jest zastęp małej frakcyi antise- 
mitów, Młodoczechów i narodowo-niemieckiego 
zjednoczenia. Wczorajsze całe niemal posiedzenie 
zapełniły rozprawy nad funduszem dyspozycyjnym, 
który uchwalono większością 24 głosów. W RYJ 
syi nad tą pozycyą przemawiał także hr. Taafte. 
Sprawozdanie podajemy poniżej. 


, Nachrichten zaczynają już bez ogródki 
Z ać w charakterze organu ks. Bismarcka. 
W świeżym artykule piszą one, że ks. Bismarck 
nie myśli wstrzymywać Się Z wypowiadaniem zda- 
nia swego o każdej ze spraw bieżących. Najbliż- 
szą do tego sposobność znaleść może każdej chwili 
w praskiej Izbie panów, której jest członkiem, a 
później i w parlamencie, do którego znajdzie się 
niezadługo mandat, który książę przyjmie, Samo 
się przez się rozumie, że i „dawniejszych swych 
stosunków z prasą nie myśli on zupełnie pozry. 
wać. Od męża stanu, który przez lat trzydzieści 
zajmował tak wydatne stanowisko w sprawach 
publicznych, nie można się spodziewać, aby razem 
z urzędami swemi miał także stracić swą siłę po- 
lityczną, swe przywiązanie do ojczyzny i tę po- 
trzebę utrzymywania czucia z opinią publiczną, 
którą w sobie czuł zawsze. Kto mniema, że ks. 
Bismarck, złamany wiekiem, stanie się odtąd spo- 
kojnym widzem wypadków, zachodzących na wi- 
downi świata, pozna niezadługo, że się strasznie 
omylił. Książę nie miałby nawet prawa do tego, 
wobec ludu, który w każdej ważniejszej kwesty! 
będzie chciął słyszeć jego zdanie. O ile na to nie 
wystarczą Izba panów i parlament, naturalnem 
uzupełnieniem tego stać się musi prasa. ; 
Najmniej zadowolenia z tych zamiarów ks. Bis- 
marcka okazuje pA ai pęta pen e 
które pragnęłoby teraz korzystać ze swej n - 
sadój aiy p% w opinii publicznej rehabilitować. 
Wątpliwości, jakie podniosła Post przeciw powsze- 
chnemu mniemaniu, że Hamb. Nachr. piszą z na- 
tchnienia ks. Bismarcka, podaliśmy już wczoraj, 
dziś oświadcza Koeln. Ztg, że bez ulegania wpły- 
wowi ks. Bismarcka stronnictwo narodowo liberal- 
ne znajdzie dziś więcej sposobności do wypowie- 
dzenia swego właściwego zdania. Inne dzienniki 


| 7 ) o parę kroków torować od-|odmawia Niemcom w l i pływu 
krasomówczych, jakie mieści ta mowa, zaliczyć | działowi drogę za pomocą siekiery. Bogactwa te |na politykę wewnętrzną, jaki sam przyznaje Niem- 


go lasu są nieocenione, gatunki drzew niezliczone, |com w Czechach, nie mogą Niemcy w Radzie pań- 


Powiedzieliśmy już na wstępie, że w dru- 
giej części swej mowy p. Dunajew.ki prze- 
mawiał w roli przedstawiciela całego gabi- 
netu — wrócić nam należy do pierwszej czę- 
ści mowy, która wymaga analizy położenia 
finansowego monarchii, jak ono się przed- 
stawia z tegorocznego preliminarza budżć- 
towego. 


am roz Dep. Roser zaznacza, iż rząd zadał głębokie 
wzrostu, barczyści, silni, są karły z powykręcane- | rany narodowi niemieckiemu, dlatego głosuje prze- 


KORESPONDENCYA „ĘZĄSU: 


Paryż 18 kwietnia. 


pasya a „Fuudasz dyspozycyjny“ jest taką samą 


żaną ża pozycyę wyrażającą zaufanie do rządu. 
ej, wi- | Twierdzenie, jakoby ugoda dopiero wtedy knn 
000 wojowni- fna porządek dzienny, gdy wyrażona została Naj- 

sza wola w tym kierunku, nie jest dokładnem. 


żliwego widowiska, że ks. Bismarck, stanąwszy 
w roli deputowanego na trybunie, oponować bę- 
dzie rządowi i krytykować jego postępowanie. 

Hamb. Correspondent donosi, że cesarz ma za- 
miar odwiedzenia niezadługo księcia Bismarcka 
w Friedrichsruhe. Ponieważ cesarz udał się już 
wczoraj do Bremy, odwiedzin tych spodziewać się 
można w jednym Z dni najbliższych. 


‘n zapewnia na podstawie zasiągniętych 
A siła zę Szuwałow pozostanie na swem 
stanowisku posła rosyjskiego W Berlinie. 


i wiadomił telegraficznie rejencyę, 
że między 29 kwietnia a 2 maja przybędzie do 
Belgradu. 


zzz w 


ia czytelnicy powieści, którzy zwykli 
Rzecz wać połowy lub samego koń- 
ca książki. My dziś pójdziemy za ich przy- 
kładem wobec mowy p. Ministra skarbu. Uczy- 
nimy zaś to nie przez lekceważenie liczb |« 
i pocieszających r UJ zm zawiera AA p e Drea aja 
i owy o treści finansowej — linnego kraju ; zglę- | t ema : 
Den o Duńujówski połączył $ tej ra zków wewnętrznych narodowości Kulikowskiego|nister, w graw aoi ozn panuje je- 
dyskusyi eb niejako role: pierwszą część |w obrębie krajów korony św. Szezepana— ta gi jest właśnie zupełnie od- 


| mienny, aniżeli w innych państwach. Tutaj stron- 
Apiuni oiiyam a OA Oa Jo 3 dale: igalaja, nictwa nie są politycznemi, lecz narddowośni —i 


naprężenia ogólnego wskutek tej kryzys, nazywają nie będą rzękomo z niego mieli, bo jest to mi- 
poważniejsi politycy francuscy płytkimi i zaśle- trega schorzały, który niebawem ociemnieje cal- 
owicie. 


już rozpoczęta, a z pomocą boską dotrze się i do 
celu. Wobec twierdzenia, iż rząd wspiera dh na 


a. 


dusząc się i gnictąc z łaski br. Herberta Bis- 


Or ient wa Ex pressem vir Srvoili cesarskiego pobytu Konstantynovol prze- 


pełniony był Niemcami i w publicznych lokalach 


nad Bosfor. i na ulicach szwargot ich wszystko zagłuszał. 
—toc— Culmbacher lał się potokami, a portrety cesarskiej 

9 pary we wszystkich sklepach, a głównie w wy- 
a9) (Dokończenie). stawach księgarskich widniały obok różnokoloro- 


gląda rubasznie, pozuje na|wych okładek francuskich powieści Ohneta, Dau- 
e robił mi wrażenie hajdel- |deta i Bourgeta. We 
ż ministra apran zas] W sęk poci bs Mund jc prze- 
: ielki stwie. Dziś, gdy nim |ślicznie; każdy , „Sklep, Kolorowenni 
archi g erare ży piszą, że: chociaż |lampkami lub transparentami ustrojono.. Tylko 
y pa tracił: il men restera pas moins un bel |kilka francuskich sklepów demonstracyjnie czer- 
ża we + że każda niemiecka panna rada byłaby |niało śród tego różnobarwnego blasku. Ale chef- 
z sra szłą księżną B'smarckową. — Próbką |d'oeuvre illuminacyi było oświetlenie całego Bo- 
ce pare Herberta może być witz jego, który |sforu, od morza Marmora aż do morza Czarnego! 
onceptów . bie w Perze. Wspominając o pewnej Para cesarska siadła do opisanego wyżej jachtu 


powtarzano 80 r PA : ; ht jedzenia piękności Bosforu 
; z wielkiego świata, mówił, | „Sułtanieh* dla zwieg pię , 
oO może; ań aż: Gie nimmt lE tym jeszcze dla papay II em ię celem 
abe l Pua in der Natur! zajrzenia na Czarne morze. Pogo n yła prześli- 
"Ale br. Herbert istnie Bismarekowską na wy- |ezna. Zatrzymano się w Ha ps Oiejrkeć "le- 
jezdze A bił nam sztukę, zaccómy przez całą |tnią rezydencyę ambasady oma ia M en 
w apa ząb eczyli. Zapas wagonów Orient.Ex-|pomnika, który się tam ustawia dla ok ego. 
parin Aa szczupły: część niemieckiego | Model był drewniany, Aceon ści. gapiów 
= „pat = rckiem na czele, wyjechała extra- | farbami, aby dać wyobrażenie O ca r Bl: yO WY- h 
etui m aani wygody tych panów przy- | brawszy się także muchą w pogo S rpi 
giem, do któreg z jutrzejszego expressu, w któ-|i za wrażeniami, zatrzymaliśmy się w sir Sanie 
racie” liśmy jat. pozamawiane numerowane |nas zaprosił na herbatę JE. sez Mos PENT H 
= my Gdy dj rzyszło wyjeżdżać, nie mogli- | poseł perski, człowiek grzeczny k sedea rwa : ło 
imy jaż d Mory id nam należnych — ztąd |krótkim u niego wypoczynku, g TaN ke 
sA ja rom go dee omiędzy jadącymi, szukają. |się, nie posuwając dalej kad p Sua h » 
aly różne spory pom 9° erów. Spakowano |widząc odblaski ogni i fajerwerków u wscho- 
KIA SPRZ aż do Wiednia, |dniego ujścia Bosforu puszczanych, zawróciliśmy 


. Hr. Bismarck wy 
wesołość i rondeur, ale robił 
berskiego bursza bardziej ni 


dni programowych, do czterech dni pobyt swój |już mnie do ak pęta w a: zdumiało. Trudno 
wa tygodnie nie starczą do 


nnek. trong upadło : więc 
tas Ai nn z Vyaiikiom wiel- 
; robi w sztuce rządzenia postępy, że każda podróż |ciaż było słabe a jego, Stronę: i drzewo, cho- 
materye, wyroby wschodnie, konie itp., ale Ba- |jego, każde nowe zetknięcie się z kołami rządzą- | przewa ił, stoi kok pn dyłby go Z 
zar, o którym była mowa, był przedsiębiorstwem | cemi w Europie, dodają mu światła i niespodzie- | kiemu łakomstwu i s jedak ZaJĄ f a: ti 
prywatnem; kilku żydów i ormian utworzyło za|wanie wysoką skalę doświadczenia. W Konstan. 48 ej. zazdrości. 
pozwoleniem sułtana doraźne konsorcynm i urzą |tynopolu czytałem różne o nim artykuły. Między K. P, 


10m 2" a 


; | 


TŁ Sześć 


dlatego też np. po obu stronach Izby znajdujemy 


„Cheę mieć większość“, to jest powiedzieć może, 
ale jej mieć nie będzie. (Wesołość). — Jeżeli się 
mówi o rozwadze ministra, to nie jest się w błę- 
dzie, gdyż rzeczywiście w tych 10/4 latach, przez 
które mówca ma zaszczyt stać na czele rządu, 
zdarzały się rozmaite sprawy, dla którychby inny 
już dawno ustąpił. Określenie fanduszu dyspozy- 
cyjnego, jako piłce de rósistance, nie jest zbyt 
trafne, gdyż na to sam fundusz jest zbyt drobnym. 
Wskazywano na ugodę czeską. Zostanie ona za- 
łatwioną w sejmie czeskim, i zarówno rząd, jak 
i większa część Izby gorąco pragnie, aby to już 
nastąpiło możliwie najprędzej. Potrzeba jednak, 
aby rozprawy Rady państwa zostały przyspieszone, 
a minister spodziewa się, iż prezydent nie przy- 
woła go do porządku, jeżeli on poprosi go o przy- 
spieszenie rozpraw. Pewien mówca wspomniał o 
głębokich ranach, jakie rząd zadał Niemcom. Bar- 
dzo znów głębokie nie mogły być te rany, gdyż 
Niemcy nie mogliby tak silnie, z taką pewnością 
siebie występować. Minister przechodzi do kwe- 
styi dziennikarstwa półurzędowego i oświadcza, iż 
nie można bynajmniej rządu robić odpowiedzial- 
nym za wszystko, co piszą tego rodzaju dzienniki. 
Kwota 50,000 złr. zaledwo wystarcza na założe- 
nie tygodnika, o dzienniku już wcale nie mówiąc. 
Rząd jest zadowolony, jeśli może znaleść tu lub 
ówdzie miejsce do wyrażenia swoich zapatrywań. 
Prezydent ministrów prosi zatem Izbę, nie o to, 
aby mu przyzwoliła fundusz dyspozycyjny, lecz 
aby mu go nie odmówiła. (Oklaski z prawicy). 

Dep. Dr Pscheiden gani stanowisko liberal- 
nej i półurzędowej prasy, która w zupełności hoł- 
duje zasadom z r. 1879. Dowodem tego sposób, 
w jaki ta prasa traktowała enuncyacyę biskupów 
w kwestyi szkolnej. E 

Dep. Dr Magg (jeneralny mowca contra) mnie- 
ma, iż jakkolwiek rząd przez ugodę naprawił nie- 
które dawniejsze błędy, to jednak nie zasłu- 
guje na zaufanie. Hr. Taaffe jeszcze w zimie ze 
szłego roku nie chciał nic wiedzieć o ugodzie ; 
opozycya musi teraz zająć obserwacyjne stanowi- 
sko. Mowca omawia sprawę ekscesów w kotlinie 
ostrawsko-karwińskiej. W Wiedniu w dniu 1 maja 
nie można się spodziewać znaczniejszych zaburzeń, 
ale podnieść wypada, że reskrypta Namiestni 
ctwa i ministerstwa stoją ze sobą w sprzeczności: 
W tej sprawie potrzeba zgodności wszystkich 

ików. 

Dep. Hormuzaki (jeneralny mowca pro) wy- 
jaśnia stosunki na Bukowinie, gdzie zaszła sta- 

nacya pod ekonomicznym i cywilizacyjnym wzglę 
s. Całe rolnictwo w upadku, począwszy od 
wielkich właścicieli, silnie zadłużonych, aż do 
chłopów trapionych ciągłemi egzekucyani. Mowca 
prosi, aby rząd i na tę prowincyę życzliwą zwró- 
cił uwagę. 

Po końcowem przemówieniu ref. Meznika 
w imiennem głosowaniu uchwaliła Izba fun- 
dusz dyspozycyjny 154 przeciw 130 gło- 
som. Za tem gtosowała cała prawica oraz klub 
Qoroniniego, przeciw cała lewiea i Młodoczesi. 


* Z sejmu pruskiego. 


Izba deputowacych zajmowała się „oaegdaj o- 
i nad etatem ministerstwa E pr 

7 długą mową programową wystąp'* pierwszy 
Dr wiadthorst f rozwinął i uzasadnił cały sze- 
reg żądań stronnictwa centrum, żądając przede- 
wszystkiem, restitutionem in integrum, to jest przy 
wrócenia stanu w szkole i kościele, jaki był przed 
rokiem 1870. Mowca wyraził wielkie ubolewanie 
z powoda zwinięcia wydziału katolickiego w mi- 
nisterstwie oświecenia i z powodu najnowszych 
nominacyi w ministerstwie tem zaszłych, które 
bynajmniej nie mogły uspakajająco podziałać na 
ladność katolicką. P. Windthorst zażądał lepszego 
uregulowania sprawy wykonywania prawa veto, 

ał zwrotu funduszy obrocznych, przywrócenia 
zakonów, uregulowania sprawy dozoru szkolnego 
i rewizyi ustawy o majątkach kościelnych. Sprawy 
szkolnej mowca szczegółowo ze swego stanowiska 
nie objaśniał, przyrzekł to bowiem uczynić przy 
obradach nad wnioskiem szkolnym swego stron- 
mietwa. Mowca w końcu powołał się na słowa ce- 
sarskie, według których kościół i szkołę należy 
wołać do zwalezenia idei przewrotu i zaznaczył, 
że dzisiejsza szkoła nie jest chrześciańską. 

Minister oświecenia pb. „oi r 6 ew na 
te wywody, iż ciągnąć musi średnicę po- 
seda ini laete i stronnictw Izby i 
ludności i nie może uwzględnić życzeń jednej 
części, jeżeli tem samem druga część czuje Się 

krzywdzoną. Tylko co do żądania Dra Windt 

orsta o zwrot funduszów obrocznych, minister 
przychylne zajął stanowisko i oświadczył, że 
w bliskim czasie przedłożonym zostanie odnośny 
tyle wyczekiwany projekt. 

Także odmownie na żądania przywódzcy cen- 
trum odpowiedział konserwatysta hr. Limburg, a 
mianowicie że nie chce pozwolić na przywrócenie 
zakonów „w interesie pokoju religijnego.“ 

W odpowiedzi swej dał p. Dr Windthorst 
krótki pogląd na cały przebieg walki kulturnej i 
upominał ministra, żeby tak, jak dopomógł księ- 
cin Bismarckowi do rozpoczęcia usunięcia walki 
kulturnej, także nowemu prezesowi ministrów do- 

mógł do ukończenia tego dzieła pokojowego. 

owca w dalszym ciągu włał się w szczegółową 
krytykę mów ministra i hr. Limburga i wyraził 
w końcu ministrowi zadowolenie z powodu zapo- 
wiedzianego projektu, tyczącego się zwrotu fan- 
duszy obrocznych, życzy sobie tylko, aby projekt 
ten w takiej został dig d formie, żeby mógł 

rzez j stronnictwo zostać przyjętym. 

r Po w ahai głos p. X. Dr Stablewski, 
aby odeprzeć zarzuty ministra, w drugiem czyta- 
niu etatu uczynione duchowieństwu polskiemu 
w Poznaniu, jakoby zbyt mało uwzględniało nie- 
miecką ludność katolicką i jakoby przyczyniało 
się do jej polonizacyi, i stwierdza, jak mylnemi 
i jednostronnemi są informacye, na podstawie któ- 
rych minister opiera swe zarzuty przeciwko Pola- 
kom. — Nawięzując do tego, mowca wyraża u- 
fność, że nowy kanclerz rzeszy nie poprzestanie 
ma zasięganiu dotychczasowych, jednostronnych 
informacyi i że mianowicie starać się będzie zba- 
dać do ie, czy praktykowana wobec nas po- 
lityka i nadal ma być zachowaną, gdyż sądzi, że 

ałcenie praw ludności polskiej nie będzie w nim 
miało obrońcy. W końcu mowca wyraził życzenie 
prz enia zakonów i zaniechania obecnej po- 
leyki w dziedzinie szkolnej, która się przyczynia 
do wzrostu u nag socyalnej demokracyi. 


Poseł duński Johannsen wyraził w imieniujstawiam to sądowi wysokiej Izby. (Huczne o- 
bardzo wielu konserwatywnych posłów. I lewica |ludności duńskiej Szlezwigu żal na surowe postę- |klaski). 

nie posiada wielkiego, zgodnego stronnictwa. Dla- | powanie władz z księżmi duńskimi, którzy potę- 
tego też rząd Austryi nigdy nie może powiedzieć: | pili usunięcie ze szkoły języka duńskiego. 


Minister Gossler w odpowiedzi posłowi Sta- 


blewskiemu oświadczył, iż dotąd żądane w spra- 1 
wie pofranciszkańskiego kościoła w Poznaniu szcze-|co zaprzeczenie, jakoby Polacy dążyli do nieza- 
gółowe informacye nie nadeszły. Nie może jednak 
zaprzeczyć poprzednim swym wywodom, bo fakta 
świadczą o tem, jak wszyscy prawie katolicy nie |czył ani jednego faktu na wykazanie, że księża 
mieccy przez księży katolickich zostali spolszczeni. | katoliccy nie wywierali wielkiego w ływu na ia 
Co do zakonów, to uważa minister, że w ostatnim |lonizacyę katolików niemieckich. Mowca w dal- 
czasie i w polskich dzielnicach zakony miłosier- 
dzia większym się cieszą rozwojem, chociaż rząd 
wobec niektórych wypadków przyszedł do prze- 
konania, że i w sprawie zakonów chodzi o pro- 
pagandę polską. 


Członek centrum Strombeck mówił o stosun- 
kach księży misyjnych i polecił ministrowi wię- 
ksze, aniżeli dotychczas, uwzględnianie ich co do 
pensyi. 

Przeciwko żądaniom Dra Windthorsta wystąpił 
narodowo-liberalny poseł Eynern w osobistych 
zaczepkach tak posła Windthorsta, jak całego 
stronnictwa centrum, o którem sądzi, że rozkład 
jego jest bliski i nastąpi prędzej, czy później, mi 
mo wszelkich wysiłków „Erazma z Rotterdamu,“ 
Dra Windtborsta. Mowę jego przyjmowało stron- 
nictwo centrum ciągłemi wybuchami śmiechu. 

Poseł X. Dr Stablewski raz jeszcze zabrał 
głos, aby odeprzeć zarzut ministra o rzekomej po- 
lonizacyi Niemców, dowodząc z drugiej strony, 
że także i ogromna moc Polaków została zgerma- 
nizowaną, że przecież całe prawie powiaty zostały 
zniemczone. Mowca zaznaczył, że minister chciał 
przemówieniem swem wywołać tylko zupełnie nie- 
uzasadnione niezanfanie katolików niemieckich 
przeciwko ich polskim duszpasterzom. W końcu 
mówca wystąpił przeciw udzielaniu nauczycielom 
osobnych gratyfikacyj za „skuteczne uczenie ję- 
zyka niemieckiego.* 

Z ostremi zaczepkami przeciwko Polakom wy- 
stąpił narodowo - liberalny poseł Dr Sattler, ubole- 
wając, że t. zw. „bambrzy* około Poznania za- 
mieszkujący, dzięki agitacyi księży polskich zo- 
stali Polakami. Mówca przytacza według niego 
ubolewania godny fakt, że w pewnej gminie, która 
jeszcze około r. 1850 protestowała przeciwko usta- 
nowieniu nauczyciela Polaka, w r. 1880 już ani 
jedna rodzina nie umiała po niemiecku. Głównie 
się przyczynili do tego księża polscy, którzy w re- 
skryptach swych do nauczycieli największy kła- 
dli przycisk na uczenie dzieci niemieckich języka 
polskiego. 

Narodowo liberalny poseł tak kończy z patosem: 
„Wobec takich faktów (!) przychodzą tutaj Polacy 
ze skargami na ucisk! Jak mogą brać rządowi 
pruskiemu za złe, jeżeli wszelkiemi środkami 
stara się przeciwdziałać agitacyi, której cele mo- 
gą być urzeczywistnione tylko przez największe 
nieszczęście, jakieby spotkało państwo pruskie!“ 

Po tem liberalnem przemówieniu narodowo-libe 
ralnego posła wyraził członek centrum Pless ży- 
czenie, żeby minister oświecenia skorzystał z swej 
dozwolonej mu teraz większej „wolności,* by raz 
jaż zaprowadzić naukę religii w języku ojczystym 
dzieci, gdyż skutki obecnego przewrotnego syste- 
mau szkolnego objawiają się na górnym Szląsku 
już w sposób tak zastraszający, że tylko szybki 
odwrót na dotychczasowej ze może złemu za- 
radzić! 

Poczem przerwano dalsze obrady. 


Na następnem posiedzeniu d. 20 b. m. toczyła 
się w dalszym ciągu dyskusya nad etatem mini- 
sterstwa oświecenia. Na wstępie zabrał głos pre- 
zes Koła polskiego Leon Czarliński, by ode- 
przeć zarzuty posła Dra Sattlera o rzekomo gwał- 
townej polonizacyi bambrów pod Poznaniem. Wię- 
cej takich mów, rzekł poseł — a uczucia myślą- 
cych Niemców więcej się jeszcze ku nam zwrócą 
przychylnie, jak to się stało ku naszej radości 
w latach ostatnich. Jeżeli kto naszym mowom 
wierzyć nie chce, to z pewnością wierzyć powinien 
nieuprzedzonym wywodom posła Conrada o zgu- 
bnych skutkach obecnego systemu szkolnego 
w dzielnicach polskich. Nie można mu też czynić 
zarzutu, czynionego zwykle posłowi Windthorsto- 
wi, jakoby nie znał stosunków polskich, a dopiero 
poznawszy je, innych o Polakach nabrał przeko- 
nań. Zaprosiłbym serdecznie posła Dra Windthor- 
sta do nas, przyjętyby tam przez nas został 
wdzięcznem sercem. Przekonałby się wtedy, że 
600.000 dzieci polskich nie pobiera nauki języka 
polskiego ; napróżno szukałby u nas polskich urzę- 
dników rejencyjnych, polskich landratów w dziel- 
nicąch czysto polskich. Mówca oświadczył, że nie 
ma najmniejszego pojęcia, kto mówi o polonizacyi 
katolików niemieckich przez duchowieństwo pol 
skie, przeciwnie nieraz mniej bywają uwzględnia- 
ni katolicy Polacy n. p. w Prusach zachodnich, 
aniżeli katolicy niemieccy. Mowca zakończył sło- 
wy: Jeżeli mimo 100-milionowego funduszu na 
wywłaszczenie Polaków, mimo jednostronnego 
zużywania miliona przeszło marek na cele szkolne 
u nas, słyszymy tutaj ciągle jeszcze takie zarzuty, 
jakie słyszeliśmy w ostatnim czasie, to zdziwieni 
obejrzyć się tutaj musimy i zapytać, kto to objął 
rolę byłego posła zaszczytnej pamięci Dra Webera? 
(Brawo! na ławach Polaków). 

Poseł duński Johannsen wspominając o o- 
świadczeniu ministra Gosslera, że dopóki będzie 
członkiem ministerstwa, zmiana żadna w stosunku 
do Polaków i Duńczyków nie nastąpi, powiedział, 
że przypomniał sobie wtedy wiersz: Ach, wie bal 
de, balde findest auch du, dein Friedrichsruh, co 
wywołało ogólny śmiech. w Izbie. Poseł duński 
występował przeciwko zarzutom, czynionym Duń- 
czykom, zamieszkałym w Szlezwiku, przeciwko 
agitacyi prasy gadzinowej i zakończył oświadcze- 
niem, że rodacy jego mimo tych pocisków bronić 
będą swej narodowości, pomni na słowa: vae vic- 
tis, hodie mihi, cras tibi. 

Następnie . zabrał głos poseł X. Stablewski 
i przeciw zarzutowi posła Sattlera, posądzającego 
frakcyę Paa o brak lojalności, zaprotestował 
w tych słowach: 

Panowie, przyznacie mi, że uwłaczałoby naszej 
godności, gdybyśmy chcieli się bronić przeciwko 
tego rodzaju insynuacyi, z jaką wobec nas wy- 
stąpił poseł Dr Sattler. Stanowisko nasze w pań- 
stwie pruskiem bardzo często i znowu niedawno 
temu dostatecznie wyjaśniliśmy i chcę też tylko 
zwrócić uwagę, mianowicie p. Dr Sattlerowi, że 
my tutaj wszyscy zaprzysięgliśmy pruską konsty- 
tucyą i że stoimy na podstawie zaprzysiężonej 
przez nas pruskiej konstytucyi. Czy z tego stano- 
wiska uprzejma uwaga p. Dra Sattlera, że we 
frakcyi polskiej zasiadają także księża, wyrażała 
uprzejme i szlaczetne uczucie koleżeńskie, pozo- 


CZAS z Środy 23 Kwietnia 1890. 


W odpowiedzi na to oświadczył poseł Dr Sat- 
tler: Jeżeli przysięga na konstytucyą pruską 
przez posłów polskich złożona, na którą poseł X. 
Dr Stablewski zwrócił uwagę, ma znaczyć tyle, 


leżności Królestwa Polskiego, to jestem tem zu- 
pełnie zadowolonym. Poseł Czarliński nie przyto- 


szym ciągu występuje jeszcze z całym szeregiem 
nieuzasadnionych zarzutów przeciwko księżom pol- 
skim, a mianowicie, że księża polscy konsekwen- 
tnie używali nauki religii do przerabiania Niem- 
ców na Polaków. Uznaje on zupełnie gorące po- 
czucie narodowe duchowieństwa polskiego i ży- 
czyłby sobie, żeby i niemieckie duchowieństwo 
katolickie posiadało tego ducha patryctyzmu, co 
polskie. W końcu wzywał Dr Sattler ministra do 
większej obrony interesów protestanckiej ludności, 
a mianowicie wystąpił przeciwko osiedlaniu się 
zakonów, które uważa za największych wrogów 
protestantyzmu. 

Przywódzca centrum Dr Windthorst wystą- 
pił na początku swego długiego przemówienia 
w obronie Pelaków, głównie zaś potępił usiłowa- 
nia rząda germanizacyjne za pomocą powolnego 
znoszenia polskiego wykładu nauki religii i wy- 


rego jeden ezłonek stanowczo wystąpił przeciw- 
ko udzielaniu nauki religii dzieciom polskim w ob- 
cym im języku niemieckim. Mowca oświadcza: 
Wszystkie przeciwko Polakom skierowane usiłowa- 
nia są nienaturalnemi i wręcz są przeciwnemi 
traktatom, jakie przy okupacyi Polski zostały o- 
głoszone — jakoteż przeciwnemi zobowiązaniom, 
poręczonym Polakom przez królów pruskich. — 
W dalszym ciągu polemizował Dr Windthorst z wy- 
wodami posłów Dra Sattlera i hr. Zedlitza i o- 
świadczył, że Centrum rok w rok ponawiać bę- 
dzie swe wnioski, a także swój wniosek szkolny, 
który może w tym roku nie zostanie przyjętym, 
ale w każdym razie musi zostać przyjętym. Przy- 
wódzca centrum zakończył słowy: Mamy nadzieję, 
że p. minister oświecenia, którego spodziewamy 
się i w przyszłym roku zobaczyć jeszcze na ławie 
ministeryalnej, okaże się więcej dla nas wzglę- 
dnym, aniżeli był obecnie. i ka 

Na tem zakończono obrady nad etatem mini- 
sterstwa oświecenia. 


RA 
KRONIKA. 


— Arcyksiążę Wilhelm, inspsktor artyleryi, dzisiaj 
rano osobnym pociągiem przybył ze Lwowa do Pod- 
górza-Płaszows, a ztamtąd koleją państwową odjechał 
do Wadowic. 

— Paryż 20 kwietnia. Na rzecz dotkniętej głodem 
ludncści galicyjskiej urządzono tu w teatrze Vivienne 
koncert, połączony z przedstawieniem sztuki Ar- 
manda Silvestre'a: Sappho. Dochód zneczny. 

— Wielki książę Konstanty Konstantynowicz, dru- 
gi z rzędu Byn W. księcia Konstantego Mikołajewi- 
cza, miał zostać według niestwierdzonych doniesień 
dzienników, aresztowanym, z powodu rewolucyjnego 
utworu poetycznego, który miał pozostać nie bez 
wpływu s% rosrtíchy studenckie w Rosyi. Wiersz ten 
brzmi w wolnym przekładzie : 

Ty, co cierpiałeś wśród trudów i ciosów, 
Ktokolwiek jesteś przyjacielu, bracie, 

O mie rozpaczaj! — gdyż władcy niebiosów 
Oko z litością zwrócone jest na cię. 

Ideał leży zdeptany i zdarty 

We krwi zanurzon i we łzach cierpienia, 
Lecz dzień nadejdzie, w którym los uparty 
Uśmiech przybierze — dzień wyswobodzenia. 
Wtedy w wolności uzbrojon puklerze, 

Stopą rozdepcesz oprawców mrowisko, 

A co gwałt zabrał, to wolność odb'erze; 
Poeta pragnie mieć chwilę tę bliską. 

W koło spogląda lud jęcząc w niewoli 

Ku niebu, czy go litcść nie poruszy; 

Ja jej dziś wzywam, choć nie znam złej doli, 
Złoto i władza nie nasycą duszy. 

Świetność w grób padnie — jedna pieśń nie ginie, 
Pieśń, co do walki i wolności wzywa, 
Choci»ż krew carska w żyłsch mo'ch płynie, 
Niechaj pieśń moja łączy nas w ogniwa. 
Nie duma — cechą wysokiego rodu 

Każe mi stanąć na ozele w potrzebie, 

Lecz miłość szczepu rtskiego narodu ; 

Jemu całego chcę poświęcić siebie. 


Z miasta i kraju. 


— P. Edmund Naganowski, znany literat, który 
długie lata przebywał w Londynie, przybył do 
Krakowa. 

— 2 Uniwersyietu. P. Władysław hr. Michałow- 
ski, rodem z Dobrzechowa w Galicyi, otrzymał wego- 
raj na tutejszym uniwersytecie stopień doktora praw. 

— Krypta Mickiewiczowska. Magistrat krakowski 
zatwierdził plany, przedłożone przez prokuratora ka- 
pituły katedralnej krakowskiej, X. kan. Midowicza, 
wypracowane przez prof. Odrzywolskiego co do urzą- 
dzenia części krypty katedry wawelskiej na złożenie 
zwłok Mickiewicza. Donieśliśmy już, że zwłoki złożone 
będą w krypcie pod lewą nawą katedry. W końcu kry- 
pty urządzony będzie ołtarz; na środku zaś stanie sar- 
kofag. Krypta musi być pogłębioną przynajmniej o 
metr tak, aby uzyskać można dostateczną wysokość, 
potrzebną dla odpowiedniego pomieszczenią sarkofagu 
i zbudowania wygodnych schodów. 

— W sprawie budowy teatru krakowskiego. R. m. 
prof. Dr Jordan, członek komisyi teatralnej, przed- 
łożył dziś prezydentowi miasta Drowi Szlachtowskie- 
mu drukowany referat mniejszości komisyi, kończący 
się następującemi wniosksmi: 1) Zgodnie z orze 
czeniem jury przyjmuje Się projekt konkursowy 
na budowę teatru pp. Stryjeńskiego i Ekielskiego za 
podstawę do budowy teatru w Krakowie; 2) upo 
ważnia się komisyę teatralną do przeprowadzenia ro 
kowań z pp. Stryjeńskim i Ekielskim celem zape- 
wnienia opracowania ostatecznego planu i kierowni 
ctwa budowy; 3) upoważnia się prezydenta miasta 
do opróżnienia części poszpitalnej szpitalu św. Ducha. 
Referat ma być w dniu dzisiejszym doręczony człon- 
kom Rady miejskiej. 

— Szkoła barakowa. Magistrat wielkich doznaje 
trudności, gdy mu przyjdzie wyszukać i wynająć po 
trzebny lokal na szkołę ludową. Nietylko bowiem 
trudno znaleść odpowiedni lokal, ale nadto czynsze 
trzeba płacić wysokie, dochodzące do 24.000 złr. za 
6 lat, nie licząc własnym kosztem przeprowadzonych 


adaptacyj. Oceniająe to wszystko, Magistrat postano- 
wił cofaąć się od wydzierżawiania lokali prywatnych 
na szkoły, a zapewnić sobie takie lokale za tańsze 
pieniądze , nie spuszczając z oka względów pedago- 
gicznych i higienicznych. W tym celu w budownie- 
twie miejskiem wypracował p. Źołdani i przedłożył 
plan na urządzenie barakowej prowizorycznej szkoły 
ludowej miejskiej na Dajworze. W projekcie szkoły 
zastosowano wszelkie pedagogiczne i higieniczne wa- 
runki. Wybudowanie takiej szkcły, parterowej, ko- 
sztowałoby 14.000 złr. Podobne szkoły znajdują się 
w Monachium, Gdańsku itd. Nad planem takiej ba 
rakowej szkoły zastanawiała się sekcya szkolna, któ- 
ra ze swego stanowiska nie oświadczyła się przeciw 
przedłożonemu sobie projektowi, ale zażądała, aby 
sekcya ekonomiczna wyraziła w tej sprawie swoją 
opinię. W razie przychylnej opinii sekcyi ekonomi- 
cznej, sprawę zdecydowałaby Rada rychło, tak by 


raża uznanie stronnictwu konserwatywnemu, któ- 


A 


poratują. Daj Boże, żeby tak było, ale dotąd żudnego 
zakupna nikt nie zrobił, choć niżej reńskiego można- 
by tysiące korcy zakupić i prawdopodobnie zmarnieje 
produkt nasz, a głuche wieści chodzą, że z Szląska 
czy skądś tam ziemniaków dla głodnych nazwożą! 
O chorobach pisać nie będę, bo po co mam ludzi 
straszyć, tem więcej, że influenza, dangi, nony i tym 
podobne straszydła z górskim naszym powietrzem 
nieoswojone, choć gdzie zajrzały, wnet znikły. 

— Święto robotnicze. Wobec zbliżającego się 1 
maja, zeszły na drugi plan strejki, które obecnie zmniej- 
szają się, a gdzieniegdzie tylko pojawiają się nowe. 
Dość wspomnieć, że w Bielsku podjęto wszędzie 
wczoraj pracę, że z Ostrawy przychodzą wciąż uspa- 
kajające wieści. Za to na porządku dziennym są 
zgromadzenia robotnicze co do święcenia 1 maja, ja- 
ko święta robotniczego. Poniżej podajemy w tej mie- 
rze doniesienie ze Lwowa, iż tamtejsza „@wiazda“ 
oświadczyła się przeciw Święceniu 1 maja. Zapewne 
przykład ten dobry oddziała i na innych robotników 
w całym naszym kraju. W Wiedniu zgromadzenia 
robotników, omawiające święcenie 1 maja, dowodzą 
jasno, że idzie im o połączenie go z różnemi demon- 
stracyami co do czasu pracy i uregulowania płacy. 
Już dziś podobno w stolicy obmyślają władze taką 
dyslokacyę wojsk, któraby przeszkodzić mogła jakim- 
kolwiek rozruchcm. W Praterze spodziewają się ze- 
brania robotników do 200.000 osób liczącego. W Pra- 
dze robotnicy z fabryk maszyn w liczbie 2.000 od- 
byli d. 20 b. m. zgromadzenie i uchwalili święcić 
1 maja, a zarazem domagać się 8 godzinnej pracy i 
uregulowania płacy. Z Prus donoszą, że mają tam 
powołać pięć klas rezerwy, by mieć siły pod ręką 
w razie zaburzeń d. 1 maja. Z Preszburga donoszą, 
że tamtejsi robotnicy w większej części nie będą ob- 
chodzić 1 maja, lecz będą cicho, jak zwykle, praco- 
wać. Tożsamo donoszą z Norymbergi. Również rzeź- 
nicy w Gracu powzięli taką uchwałę. 

— Święcenie 3 maja. Wydział lwowskiego sto- 
warzyszenia „Gwiazda* na sobotniem posiedzeniu swem 
odrzucił jednomyślnie podanie „komitetu robotników * 
o odstąpienie ogrodu i sali na zgremadzenie w dniu 
1 maja, manifestując w ten sposób, że nie ma nic 
wspólnego z kosmopolitycznemi tendencyami. Na tem- 
że samem posiedzeniu powzięto również jednomyślnie 
uchwałę: święcić uroczyście rocznicę konstytucyi 3 
maja w niedzielę 4 maja. Pierwsze to posiedzenie no- 
wo wybranego wydziału „Gwiazdy* p d przewodnie- 
twem p. Franciszka Głodzińskiego daje wszelką otu- 
chę na przyszłość, że „Gwiazda* pójdzie — i nadal 
owym chlubnym torem, na którym jej zawsze przy- 
świeca miłość Ojczyzny i rzeczywiste, nie urojone 
dobro naszej klasy rzemieślniczej. 


budowa jak najprędzej rozpocząć się mogła. Prowi- 
zoryczna szkoła używanąby była do czasu, aż staną 
uchwalone przez Radę nowe szkoły. 

— Władysław Mierzwiński, zatrzymawszy się w Kra- 
kowie dłużej, niż zamierzał początkowo, wziął udział 
wczoraj w wycieczce do Wieliczki, dokąd wybrało 
się z Krakowa towarzystwo liczące około 50 osób. 
Znakomity śpiewak na dole w salinach zaśpiewał 
kilka pieśni. Potężny głos jego, zwłaszcza w prze- 
prawie przez jezioro i W komorze Michałowickiej, 
czarujące wywarł wrażenie. Dzień dzisiejszy przepę- 
dza Mierzwiński w Krakowie, a jutro wieczorem u- 
daje się wprost do Norymbergi, gdyż koncert, zapo- 
wiedziany w Biały, odwołany został. -— Cały czysty 
dochód z drugiego, sobotniego koncertu, który przy- 
niósł pokaźną kwotę 1822 złr. 90 et., przeznaczył 
artysta na cele dobra publicznego. Z kwoty tej, o 
ile się dowiadujemy, przypadło dla Tow. św. Win- 
centego à Paulo 261 złr. 45 ct, dla Tow. dobro- 
czynności 261 złr. 45 et., na rzecz kolonij wakacyj 
nych 250 złr., dla Tow. muzycznego 250 złr., dla 
Tow. bratniej pomocy akademików A złr., a dla 
Tow. gimnastycznego „Sokół“ 500 zir. 

— Ślub. w kókciela św. Michała na Skałce odbył 
się wezoraj o godz. 7'/, wieczorem ślub p. Jana Bau- 
manna, obywatela i przemysłowca Z Bochni, z pan- 
ną Heleną Stoczkiewiczó wną, nauczycielką. X, 
przeor Federowicz pobłogosławił młodej parze. K 

— Dla biednych włościan. Związek polski w Szwaj- 
caryi nadesłał na rzecz biednych naszych włościan 
kwotę 340 fr. Zarząd związku w liście mówi, że 
„jest to grosz wdowi, lecz dzielimy 819 chętnie z na 
szymi braćmi tem, na co nam środki pozwalają. 

— Poszukiwanie. Wczoraj doniesiono nam, że u- 
czennica klasy VII szkoły św. Scholastyki, Ludwika 
Juro, wyznania rzymsko - katolickiego, znikła bez 
śladu, Dowiadujemy się dzisiaj ze strony dyrekcyi 
szkoły, że ta uczennica z klasy I, nie VII, „przed 
dwoma dniami żegnała się Z nauczycielkami i opo 
wiadała, że wstępuje do klasztoru. Pozabierane świa 
dectwa i metryki pozwalają przypuszczać, że Juro 
mogła ukryć się w klasztorze, gdy jej rodzice na to 
zezwolić nie chcieli. 

„— Zalas. W dniu 18 b. m. odprawione zostało 
w tutejszym kościele parafialnym nabożeństwo żałobne 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek dnia 24 kwietnia b. r.. Właściciel 
kuźnic, komedya w 5 aktach, Jerzego Ohneta. 

W sobotę dnia 26 kwietnia b. r.: na dochód Bro- 
nisławy Wolskiej, po raz pierwszy: Ogniowe próby 
komedya w 4 aktach, Wincentego Juliusza Wdowi- 
szewskiego. 


— Dnia 21 kwietnia dość pogodnie, wieczorem i 
w nocy deszcz obfity; term. od 6-7 doszedł do 17*2 ©. 
Barometr z małym ruchem; o godzinie 7ej rano de 
22-go stan jego był 747.5 mm., term. doszedł do 
8'0 0. — Wiatr północno zachodni. 


— we środę dnia 23 kwietnia á. Wojciecha af 
cybisknpa. 4 | 
— a RZN 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z teatru. W sobotę, na benefis p. Władysława Wer* 
nera, przedstawiono czteroaktową komedyę G. Moser$ 
i Fr. Schoenthana: Figle kobiet. Autorowie znani 84] 
dobrze naszej publiczności i ich utwory, jak: Wojnó 
podczas pokoju i Nasze żony, utrzymują się stale 
na repertuarze, Jednakże pokazuje się, że rutyna 5% 
ma nie wystarcza do zapełnienia humorem i dowei 
pem komedyi, posiadającej aż cztery akty. 

Figle kobiet, w oryginale zatytułowane — Daf 
Zugvogel, nie są nawet komedyą we właściwem zna” 
czeniu, ale płaską farsą niemiecką, opartą na nie” 
prawdopodobnych sytuacyach, bez żadnej intrygi, © 
prymitywnej budowie i nieposiadającą żadnych wy” | 
bitnych charakterów. Akcya dość nudna, żaden szcze” 
gół nie jest dokładnie umotywowany i doprawdy dzi 
wić się należy, że dwóch pisarzy dramatycznych, pó 
siadających wyrobioną firmę, mogło się zdobyć 1% 
pracę, niezasługującą nawet na obszerniejszą krytykę: 

Sprawa posady komisanta do sprzedaży korków 
w Kopenhadze jest głównym czynnikiem sztuki: 
O tę posadę ubiegają się trzy osobistości, z których 
jedna zupełnie się nie ukazuje na scenie, a dwie i!” 
ne są dość banalne i nie przedstawiają żadnego in 
cresu. Wreszcie obydwaj kandydaci, panowie: Schu 
bert i Koehler nagle zakochują się w dwóch mło” 
dych panienkach. Oczywiście żenią się z niemi i f%* 
brykant korków, na razie, musi ojczyznę Hamlet* 
wypuścić ze sfery swoich operacyj finansowych. OW | 
cała treść, bardzo uboga w pomysły, gdyż autorowić 
aby trochę rozómieszyć audytoryum, musieli powoła” | 
na pomoc huśtawkę i grę w piłkę, 

Akt czwarty posiada dość ruchu i niektóre jeg” | 
sceny są zabawne. 

Z typów dobrze naszkicowanym jest Bogumił K0 
spe, ukończony słuchacz teologii i Müller właścici 
domu komisowego. j 

Wykonanie pozostawiało także wiele do życzeni* | 
Przedewszystkiem nie wszyscy panowie artyści umie 
swe role, a podobna farsa musi iść w nadzwycó 
szybkiem tempie. Na wyróżnienie zasługuje p. Solski 
za wyborną charakteryzacyę i konsekwentne przepr” 
wadzenie typu, następnie p. Siemaszko, jakkol 
nie zaszkodziłoby, gdyby mówił nieco wyraźniej. 
Lubicz wiernie skopiował charakter powolnego 
stanowczego Koehlera, a panna Kałużyńska była od” 
powiednio naiwną. Pani Wójcicka z zacięciem 0% 
grała rolę subretki. gł 

Beneficyanta, który sympatycznie odtworzył d 
niefortunnego fabrykanta korków, przyjmowano 
decznie i powitano gorącym oklaskiem. 

Z fotelu. 

Koncert dziewięcioletniego Seweryna Eisenberg". 
odbył się wczoraj w teatrze. — Cudownemi dzieć” 
których co chwila to więcej, nie wartoby za j 
uwagi publiczności, gdyby nie to, że mamy tu wy 
jątkowy talent przed sobą, który niezawodnie 8 
w krótkim czasie wszystkie najdalej idące nadzieje” 
Syn ubogiego muzyka okazywał od piątego roku by 
cia wielką ochotę do muzyki i grywał sam bez tó 
czyciela, co przypadkowo posłyszał. — Ojciec, do 
rego nie stać na kształcenie dziecka, udawał się 
tutejszych nauczycieli i rzeczywiście ten i ów U, 
go niby, ale żaden się na nim nie poznał. — 
piero przed trzema laty wzięła go w opiekę P* „ 
Grzywińska, znana nauczycielka, i dokazała tego: 


— Z powodu pożaru w Nowym Sączu otrzymu- 
emy następujące uwagi: Dzielnica żydowska spłonęła 


zaniepokojonych mieszkańców i skargi i sprowadzane 
kcmisye pozostały dotąd Łez skutku, bo chociaż wła- 
dze miejscowe wydały zakaz jeden i drugi, to Aron 
Nebenzal umiał je jakoś obejść. Faktem jest, że skład 
okowity Arona Nebenzala istnieje dziś po pożarze, 
jak istniał przedtem i wcale nie zanosi się na to, 
aby go z ulicy Św. Ducha za miasto przeniesiono. 
Mamy więc widoki na ponowny pożar Sącza, stra: 
szniejszy jak pierwszy, bo ogarnie kościoły, rynek i 
miasto całe, dzięki lekceważeniu jednych, a zbytniej 
pobłs źliwości drugich. 

Może uwagi niniejsze zwrócą baczność władz kom- 
petentnych, któreby podobnemu lekceważeniu i po- 
dobnej pobł. żliwości raz przecie koniec położyły. 

— Z pod Biecza. Z różnych stron kraju dochodzą 
nss wieści o głodzie, o biedzie, 0 chorobach. Niech- 
że i mnie wolno będzie z naszego zacisznego zakątka 
wysłać głos, co n: szą ckolicę przypomni światu i przed- 
stawi ją oblaną w tej chwili słońcem, ciepłem i zie 
lenią. Głodu u nas dzięki Bogu nie było, oziminy 
pokazują się piękne i obiecują plon dobry, byle 
im tylko niebo deszczu nie poskąpiło. Inwentarz prze- 
zimowaliśmy zdrowo, choć nie bez wielkich wysiłków 
oszczędności, skrzętności i przemyślności, ażeby cetnar 
siana i słomy zaważył trzy, CO wszystko wobec tak 
wczesnej wiosny uważamy 28 złe zwalezone i poko- 
nane. Pomimo tego bieda i u nas jest, chociaż wygląda 
trochę inaczej niż gdzieindziej. Ziemniaki urodziły 
się nam, a niema ich komu zużytkować. Gorzelnie 
prawie wszystkie pozamykane. Krochmalnie nie poza- 
prowadzane, nikt mąki ziemniaczanej nie wyrabia, 
W jesieni ustawiliśmy kopce % niemniakami w nadziei, 
że ku wiośnie do sadzenia będą w cenie, zwłaszcza że 
zboże było zdrożało, ale nadzieja zawiodła i sąsiad 
pyta sąsiada, co będziemy robili z tym niefortunnym 
produktem ? Ha, kiedy gdzieś głód w kraju i komi- 
tety w ruchu, składki się robią na głodnych, koleje 
żelazne kraj przerzynają w różnych kierunkach, to 
może nasze ziemniaki, zakupione przez panów kcmi- 
tetowych, będą wysłane w okolice potrzebujące zasiłku, 
przyniosą nam zbyt pożądany, a tamtych w biedzie 


CZAS z Środy 23 Kwietnia 1890. 8 
Oi e W pozna 
sławowa Zamoyska miała znów postać, powagę i|sie niejedną korzyść, stworzy większą solidarność | „Dzienniki urzędowe“ i „Biuro korespondencyj- | wśród dobrodziejstw pokoj a 
przymioty niewiasty ewangielicznej i polskiej pani, į między towarzystwami, zodalecii na powagę ne,“ KAJ sy tytule „Trybunał szerzy nia cesarz wadi Pit p sej YES ŚR zac: 
zamkniętej w kole rodzinnych obowiązków. i znaczenie Związku. cyjny“ dyskusyę. Dep. Türk za ubliżający wyraz] Cesarz wyjechał po południu do Bremerhaven 
Związek ten Bóg pobłogosławił mnogiem potom-| Jeżeli celem Związku jest „popieranie wspój-| przywołany został do porządku. gdzie nader serdecznie został powitany. 3 g; 
stwem — z 17 dzieci, wyrosło w tym domu pię-|nych interesów i rozwoju stowarzyszeń gospodar-| Dep. Sommaruga interpeluje, w jaki sposób na-| Bremerhaven 22 kwietnia. Wczoraj odbył 4 
ciu synów i ośm córek. Niezrównany obraz sta- |czych i zarobkowych ku podniesieniu ekonomi- |leży pogodzić reskrypt dolno-austryackiego na-|się obiad na pokładzie statku Fulda*, podczas 
nowiła ta liczna rodzina, w której powaga 0jcow- cznych stosunków kraju“ — to niezawodnie cen-|miestnictwa z komunikatem o obchodzie 1 maja, | którego cesarz Wilhelm zaznaczył iż należy mu 
ska, starania macierzyńskie same tylko przynosiły |tralna instytucya kredytowa, pod moralną opieką podanym przez Wiener Abendpost? ufać, że będzie bronił pokoju. Jeżeli prasa cza8a- 
pociechy, a społeczeństwu naszemu chlubę. Piel-| związku się rozwijająca, stać się może bardzo sku-| Na dzisiejszem posiedzeniu odpowiedział hrabia | mi inaczej interpretuje jego słowa , wówczas ną- 
w Berlinie. . grzymować do Podzamczą należało. choćby raz |tecznym środkiem do lepszego wypełniania tego | Taaffe na interpelacyę Engla i tow. w sprawie po-|leży wspomnieć o zdaniu cesarza Wilhelma I 
Na wczorajszym koncercie wykonał ten malec kil-|w życiu, aby się nauczyć organizacyi chrześciań- | celu. Zrozumiały oddawna doniosłość takiego ban- |stępowania policy prasowej i namiestnika Czech |który powiedział, że słowa cesarskie nie powinn i 
ka większych utworów, a między temi wielki koncert skiej rodziny, aby zaczerpnąć wzorów w wycho-|ku związkowego stowarzyszenia zarówno za gra- | względem pewnej części prasy, deputowanych i|być przekręcane, ani naciągane. Cesarz oświad- 
Hummla z tow. orkiestry. i waniu dzieci, w stosunku do sług i ludu wiejskie- | nicą, jak u nas w kraju. W Galicyi już w r. 1876 | stowarzyszeń z powodu omawiania ugodowych |czył, iż dążności jego skierowane są ku utrzyma- 
Wrodzona zwinność ręki, wyborne poczucie rytmu, | go, miłości rodzinnej, ładu domowego i doskona- | walne zgromadzenie Związku stowarzyszeń zarob- | konferencyj wiedeńskich. Minister oświadczył, iż | niu pokoju; handel i życie społeczne kwitnąć tylko 
przytomność, zastanawiająca pamięć obok znacznych |łej we wszystkiem harmonii. WA „, |kowych i gospodarczych poleciło Wydziałowi, aże- | ogólnej wskazówki względem zakazu odbywania |moga zagwarantowane pokojem. 
skłonności do większej ekspresyi — wprawiły publi- Nie tu nie szło na marne — ani jedna chwila | by najbliższemu zgromadzeniu przedstawił projekt | zebrań w celu omawiania ngody nie wydano daj Hamburg 22 kwietnia. Urząd kolejowy ogła- 
czność bardzo licznie zebraną -po prostu w zdumie- |ezasu, ani jedno słowo błahe — „wszystko Zwra- takiej centralnej instytucyi kredytowej. Odnośne | niższych władz. Postępowanie władz nie sprzeci-|sza, iż robotnicy, którzy bez pozwolenia w dniu 
nie. Jezeli malec ten rozwijać się będzie pomyślnie |cało się ku wielkim obowiązkom i wzniosłym ce- | wnioski Wydziału były przedmiotem rozpraw zgro- |wiało się w żadnym wypadku zasadniczej ustawie |1 maja nie staną wcale do roboty, lub ją weze- 
pod względem fizycznym, to usłyszymy niezadługo o |lom. A choć pełnia ta domu i nadmiar rodzinnych |madzenia w 1877 r., lecz z rozmaitych powodów | państwowej, prasowej lub też ustawie o stowarzy- |śniej opuszczą, natychmiast i na zawsze zostaną 


można było wobec tak niezwykłego talentu ucznia. 
Obecnie mały Eisenberger już nie należy do Krako- 
wa, bo go Niemcy porwali, zapewniając tak rodzi- 
com jak i małemu pianiście utrzymanie. Trzeba je- 
dnak dodać na pochwałę, że chwyt ając skwapliwie 
talent w ręce swoje, oddali przynajmniej nauczyciel- 
ce pełną sprawiedliwość, nazywając jej naukę i kie- 
runek wzorowemi. Młody Eisenberger kształcić się 
będzie nadal pod kierunkiem profesora Ehrlicha 


im. Szkoda tylko, że mimo rzekomej „hojności obowiązków wyczerpywały siły fizyczne wzoru ma- nie doczekały Się urzeczywistnienia. Stało się może |szeniach. Jeżeli zaś władze niższe nietrafae po-|wydaleni ze służby kolejowej. Z 
an asna mii ją musiał szukać lepszej doli za|tek polskich — oddziaływanie na zewnątrz było |dobrze, iż zaniechano wówczas tej myśli, albowiem | wzięły postanowienie, namiestnictwo nie aare "Paryż 22 kwietnia. Mahiti wolno 
EmN j , [niemniej szerokie, już samym przykładem cnót ro- kilka zaledwie lat działalności stowarzyszeń nie |poczynić odpowiednich prawnych kroków. w dniu 1 maja odbywać zebrania wyłącznie tyl- 

Po ukończonym koncercie przemówił p. Schlesin- |dzinbych, już czynnem miłosierdziem, już też | pozwalało wyrobić sobie sądu o ich sile żywotnej,| Następnie minister odpowiadał na interpelacyę |ko w zamkniętych lokalach. 3 


tradycyjną gościnnością. Czy w Podzamczu, czy 
w pałacu przy ulicy Wareckiej w Warszawie było 
zawsze miejsce dla doboru przyjaciół — a z tego 
ogniska szła siła moralna w czasach ciężkich prób, 
szło zbawienne oddziaływanie przeciw lekkości, 
w jaką unosi wir światowy. 

S. p. Róża Zamoyska osierociła sędziwą matkę 
dwanaścieoro dzieci grono wnuków. Była ona sio- 
strą hr. Antoniego Potockiego z Olszy. Najstarszy 
syn Przemysław poślubił przed paru laty księżni- 
czkę Bourbon z finii neapolitańskiej; trzy córki 
zamężne: jedna na Litwie za hr. Platerem, druga 
na Podolu za hr. Tadeuszem Grocholskim, trzecią 
na Podlasiu za hr. Tomaszem Zamoyskim. Syno- 


kierunku i celach ich rozwoju, a szczupłe zasoby 
pieniężne kas zaliczkowych nie dawały dość silnej 
podstawy materyalnej dla większego banku. Nie 
należy nigdy zaczynać od tworzenia centralnej 
instytucyi, lecz uważać ją raczej za dojrzały owoc 
dłuższej pracy, za koronę całego dzieła pożyte- 
cznej działalności ekonomicznej stowarzyszeń 
w kraju. 3 

W cesarstwie niemieckiem , które jest właściwą 
ojezyzną stowarzyszeń kredytowych i gospodar- 
czych zakładano przed kilku a nawet kilkunastu 
laty podobne banki związkowe zarówno dla spô- 
łek kredytowych systemu Schultze - Delitsch i dla 
stowarzyszeń włościańskich, opartych na wzorze 


ger, nauczyciel, do p. Grzywińskiej , dziękując jej 
w imieniu byłego ucznia swego, Za prawdziwe do- 
brodziejstwo bezinteresownej nauki. Orkiestra woj- 
skowa pod kierunkiem p. Hocka, wybornie towarzy- 
szyła w koncercie Hummla — a artyści teatru na- 
szego odegrali bardzo spao jednoaktówki 
„t. Stryj przyjechał i Pułapka na myszy. 
a WE r hak ele Bylicki. 
Wyjątkowe zajęcie obudzi niezawodnie koncert To: 
warzystwa muzycznego, zapowiedziany na piątek d. 25 
kwietnia b. r. Będzie to bowiem koncert kompo- 
zytorski i to dwóch takich kompozytorów jak Z e- 
leński i Noskowski. Usłyszymy tam eały szereg 
utworów, salbo całkiem jeszcze nieznanych u nas, 


Riegera i tow. w sprawie zarządzenia, aby mię-| Neapol 22 kwietnia. Na bankiecie, danym 
dzy magistratem a probostwem ewangelickiem wy-|na cześć Maglianiego, powitał tenże z uznaniem 
znanią augsburgskiego w Pradze korespondencya inicyatywę cesarza niemieckiego w kwestyi socy- 
odbywała się po niemiecku. Taaffe sprostował, iż |alnej. Mowca oświadczył, iż kraj cierpi wskutek 
chodziło o niemieckie probostwo ewangelickie | przesilenia, lecz nie jest zagrożony. Równowaga 
w Pradze, skutkiem czego magistrat jest prawnie | budżetowa osiągniętą być może za pomocą reformy 
zobowiązany w stosunkach urzędowych na ze-|ustawodawstwa podatkowego za spirytualia i ty- 
wnątrz używać odpowiadającego danej okoliczno-|toń, oraz za pomocą oszczędności w wydatkach 
ści języka krajowego. , na armię i marynarkę w wysokości 50 do 70 mi- 

Odpowiadając na interpelacyę w sprawie po-|lionów. Jeżeli opinia publiczna poprze mowcę, 
stępowania władz bezpieczeństwa podczas eksce- | wówczas użyczy on także swego lojalnego poparcia 
sów z dnia 8 b. m., wyjaśnia minister sytuacyę |rządowi i parlamentowi. 


na miejscu rozruchów do pierwszych kilku go- 
dzin popołudnia oraz zarządzone przez. policyę a 


s ie i i zachowają i rozszerzą po różnych dziel-| Raiffeisena. Stowarz i i ięstwi A ` 
dzo mało, ale dcsyć, aby już w ko |wie i córki zac POR SE yszenia polskie w Księstwie |środki bezpieczeństwa. M i b 
pa „ger i. yki r rac sobie wielkie uzna- | nicach kraju pipra ei hl iipon z tego przy- | poznańskiem i Prusach zachodnich utworzyły przed | przyznać i] że real ecco, aaa wę Ri A D ES L A kę 3 
nie i powodzenie. Program obejmuje męki hytko; jakim bytoówog ow oto, Zwiąsku Spółek Bea byc pa pw» p łazego zastępu straży na Ottakring ekscesy sku. 
4 kiego „Rok w pieśni ludowej“ (Wio-| sappa zau N owych w Poznaniu," która |teczniejby można było stłumić, z dochodzeń atoli Artyk dzial ie pochodzą od Redakcyi 
zwie ren Wianki, Sobótka, Okrężne, rozwija się pod każdym względem bardzo po- | wynika, iż w przedpoładniowych Gódsikach d w ( uły w e tym nie od cyi). Pa 


8 b. m. nie nie zaszło, coby mogło usprawiedli 
wić żądanie pomocy wojskowej, zwłaszcza że wy- 
stępowanie siły zbrojnej przeciw wprowadzonej 
w błąd masie ograniczyć należy do najostateczniej. 
szych wypadków. Ma się rozumieć, że zarządzono 
środki ostrożności, aby zapobiedz dalszemu naru 
szaniu spokoju i porządka w obwodzie polieyi 
wiedeńskiej. (Oklaski z prawicy). 

„Wiedeń 22 kwietnia. Wiener Ztg ogłasza: 
Minister handlu zamianował starszego kontrolera | um 
owej A pis PRAĆ w Krakowie Wi Ch. FG 3 di A 
starszym zarządcą pocztowym w Rzeszowie. ELA A ASE D A 

Wiedeń 22 kwietnia. Dzienniki donoszą z Bi | i zj Ra NE (czynnikami ży $ 
lowca na Szlązku, iż robotnicy jednej z tamtej- roku o Winie Ch > vpi O, hl 864 
szych fabryk, podburzani przez pozbawionych za- |. ut kiej Akadergii oton0-bantso pochlebny 
jęcia ludzi, ogłosili bezrobocie i zmusili robotni | 3P97t Paryskiej Akademii medycznej. Od tej chwili 


Dział ekonomiczny. 


Bank związkowy stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych. 


Wesele, Zaduszki, Gwiazdka), kantata na chór mię- 
szany; oraz Żeleńskiego „Muzyka baletowa z opery 
Goplana," (polonez, krakowiak, mazur) na orkiestrę ; 
Z opery Konrad Wallenrod (Chór paziów, Chór słu- 
żebnic) na chór żeński z orkiestrą; „Gławot* na or- 
kiestrę; „Kantata gimnazyalna* na chór mięszany 
z orkiestrą. Program więc ołfity i urozmaicony ; wo- 
bec nazwisk kompozytorów zachęcanie publiczności 
do udziału chyba jest zbytecznem. Koncert odbędzie 
się w sali „Sokoła.“ Pospieszą tam wszyscy, którzy 
pragną usłyszeć dobrą muzykę polską. 
Jednodniówka akademicka „Dla głodnego ludu", 
wydana przez akademicki komitet głodowy, wyszła 
w ozdobnej okładce i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach. Cały dochód z rozsprzedaży Jednodniówki 


Farbige Seidenstoffe von 60 kr. 
bis fi. 7:65 p. Meter — glatt und gemustert +4 
(circa 2500 versch. Farben und Dessins) — : 
versendet roben- und stiiekweise porto- und : 
zollfrei das Fabrik-Depot G. Henneberg (K. und | z 


K. Hoflieferant), Zarich. Muster umgehend. 


tatniem zw czajnem Walnem Zgromadze- i 
Na ostatn y Briefe kosten 10 kr. Porto. (987 1-2) 


niu Związku Stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych, które obradowało w jesieni z. r., achwa- 
lono założyć centralną instytucyę kredytową sto- 
warzyszeń t. zw. Bank związkowy, porucza- 
jąc nowowybranemu Wydziałowi Związku wypra- 
cowanie statutu bankowego i wprowadzenie w życie 
banku. Wydział Związku, którego prezesem jest 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 


i żę: Kraków dnia 22 kwietnia. | 
„SSC ASA zada ee ne udał aka | w niedługim czasie „mask tatuta $ praedii M7 PCC Ey gy w ków, zatrudnicnych w innych fabrykach, aby się Ez pa pry mał nagrody najwykszo nA Wazza E 
n Jodki i A . Asnyka, [stawił go w marcu b. r. do zatwierdzenia nadawy- PR stangen na Kleparzu, dowozy znowu | przyłączyli do strejku. Z powodu zaszłych eksce wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 r. Zk 

a treść Jednodniówki złożyły się poezye: yka, czajnemu walnemu zgromadzenia Związku. Zgro |były większe, a nadto z zagranicy słabsze nade- | gów wezwano pomocy wojska. Rada, złożona z uczonych sędziów na wystawie l, 


Konopnickiej, Jeża, Kasprowicza, Bełzy, Fr. Konar- 
skiego i innych; artykuły prozą: Dra Biegel- 
eisena, Dra A. Sokołowskiego, R. Zawilińskiego, i in- 
nych, oraz płody pp.: J. Artura Górskiego, Adama 
Nowickiego, Ign. Suessera, S. Spitzera, i jeszcze 
wielu innych z pośród młodzieży akademickiej i nie- 
akademickiej. Ze względu na cel „chcielibyśmy wy- 

. dawnictwu życzyć powodzenia — nie możemy jednak 
zatsić żalu, iż nazwiska dobrze w literaturze naszej 
brzmiące mieszają się tu z nazwiskami redaktorów 

A smutnej sławy Ogniska, przeciw których tendencyom 
walczyć jest obowiązkiem Polaka i katolika. Zarzut 
ten podnosimy z tem większą stanowczością, ile że i „Je- 
dnodniówcee* zdołali oni nadać ton przeczenia, bez- 
wyznaniowości, sceptyzmu, uchylającego głowy tylko 
przed „wsze chwładną koniecznością“, niewiarą, nicością. 
Jeden wierszyk patryotyezny i jedna lekka wzmianka 
o księdzu (w opisie śmierci Kraszewskiego), to tylko 
wyjątki potwierdzające regułę. Chąc karmić głodnych 
chlebem, powinnoby się nie karmić czytelników ne- 


gacyą. f aż T Sa 
ekarskiego Nr 16 zawiera: I Świąte- 

A farmakologicznej prof. Ł. J. Thumasa 

w Warszawie. O alkaliczności krwi zgęszczonej pod 


dzenie nchwaliło projekt bez istotnych zmian, |Szły sprawozdania, dlatego większa chęć na ku-| Wiedeń 22 kwietnia. i ni je- | produktów farmaceutycznych w Wiedniu, przyznała 
spy [Poa jaka objawiła się na ostatnim targu, nie-|dnoczeń dadniczych oli Sa mu dyplom na medal złoty. Kilka miesięcy zale- 
zdołała się utrwalie. Wobec tego z trudnością|do dyrekcyi policyi prośby o pozwolenie urządze- dwie, jak otrzymał znowu taką samą nagrodę na 
tylko sprzedano parę mniejszych partyj pszenicy | nia uporządkowanego pochodu przed Prater w q. |7yStawie w Kalkucie w Indyach. 
po cenach mniej więcej dawniejszych. Żyto, |q maja, ponieważ, wnoszą” z zachowania się po- Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
jęczmień i owies, również napotykały odbyt tra-|jjcyj budapeszteńskiej, spodziewać się należy od-| czeniu organów trawienia, gastralgii, boleści 
dny, a chcący je pozbyć, musieli się godzić na| mownej odpowiedzi. Jednocześnie uchwalili oni |$909%%a, trudnego powrotu do zdrowia, utracie 
pewne, choć nie wielkie ustępstwa. poczynić obszerne zarządzenia w celu zapobieże. sił, apetytu, wpośledzonemu i trudnemu trawieniu. 

Płacono za TEN białą 0d 9:35 do 9:66 złr. | nia ekscesom i rozruchom, a szczególnie w celu (dyspepsyj. GRO) 
0:3 doo. od 935 do 970 zir, za żółtą od | przeszkodzenia obeym elementom w zetknięciu 
pr w owacy, ja pro a Tak pa parso lodeh 3 kaietan: Orioenaie namiestnika dzi 18] ý 

A — à| morawskiego ostrzega, 1% ro cy w razie samo- RER 

złr.j — wyka od —— do *— złr. — Wszystko | wolnego Sawiodzecia pracy będą o a ewen Odzie do todości. 
tualnie has myć RR: kana AI Odczyt Maryi Konopnickiej, 
czenie uczy, iż przy większych zbiegowi a j 
mcakóją at t Dista, domy hha iedywi zag wypowiedziany 14 marca b. r. w sali ratuszowej. 
wskpliwom jest a czy rozsądnym robotnikom Cena 30 ct., z przesyłką pocztową 32 ct. 
uda się przeprowadzić uczciwy zamiar postępo- i 
wania jakie oediog prawa. aienak dwa że po a? SEZ księgarniach. 
dlatego robotników, aby w dniu 1 maja nie brali ; i Główny skład: 
udziału w żadnych rozruchach, które może wzbu-|W księgarni Gebethnera i Sp. w Krakowie. 


dzą obey robotnicy. Ze sprawcami i uczestnikami | = 
rozruchów władze Aay będą z całą suro Carey donaa E R pne 


Celem banku związkowego będzie według $ 5 
statutu: 1) załatwianie spraw kredytowych dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych; 2) 
popieranie przedsiębiorstw przemysłowych, handlo- 
wych i rolniczych; 3) prowadzenie interesów par- 
celacyjnych; 4) załatwianie wszelkich interesów 
bankowych z wykluczeniem właściwych interesów 
giełdowych. Wynika z tego, iż bank nie ma być 
jedynie instytucyą kredytową, któraby vgraniczyła 
się do ułatwiania interesów kredytowych stowa- 
rzyszeniom, a więc do przyjmowania ich zbędnych 
chwilowo oszczędności i dostarczania kredytu to- 
warzystwom z własnych fanduszów banku lub za 
jego pośrednictwem od instytucyj obcych. Statut 


za 100 kilogramów. 
wypo jo way r oO nin nw 


Telegramy własne „Czasu“. 


Lwów 22go kwietnia. Ubiegłej nocy powstał 
tutaj w rynku grożuy pożar w magazynie farb j 
olejów Hankego. W dziedzińcu spłonął magazyn 
wraz z zapasami; przylegającym domom groziło 


ia ik iarkanu sody. II Braun: s à 3 ROWER 4 : : A ny jest le Tı y s 
wpływem wielkich dawek sia: mb: of. Dr Maduro |pa5azuje bowiem popierać przedsiębiorstwa różne | wielkie niebezpieczeństwo. Mimo nadzwyczaj utra- | wością prawa. y Jer ma: tny zsycńwa Erao kolan 
Z kliniki poločnioso-gineko Sg Ook IIL. Pieniążek : go tyz i prowadzić interes aroei AN Jak |dnionego przystępu straż ochroniła miasto od dal-| Podobne ogłoszenia wydali też namiestnicy wakacyjnych. "ją 
Sim. caga odstawie własnego doświadcze- y któr y rozumieć, wyjaśnia dalszy ustęp statutu, | SZ€) katastrofy , która. by łaby straszną , gdy by 0-| tryesteński i pragski. EEE 
"TYT ie Awann: Dzisiejszy pogląd na fi. |, “tórym uznano za cel banku: pośredniczenie |gień wdarł się do piwnic Hankego, gdzie były| Graz 22-go kwietnia. Namiestnictwo wydało KURSA TELEGRAFICZNE. 


łatwo eksplodujące materyały. Całe miasto zostało 


lub udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy: 
w nocy zaalarmowane; w rynka wszyscy czuwgli. 


enia, (0. d) V Oceny i spra- | sjowych, handlowych i ro 


ZN oażie z powodu zbliżającego się d. 1 maja ogłoszenie,| wiedem 22 kwietnia. 2 godzina 30 min. popol. 
pidem , F 


Ń K so miegi l 
zylogiczne działanie mięs ostrzegające przed samowolnem zawieszeniem pracy 


niczych, dalej uzyskiwa- 


wozdania. VI Hygiena, EJ nie, wykonywanie i pozbywanie koncesyj na bu-| Za stowarzyszeniami „Gwiazda“ i „Skałą“ także|i pr 
karska: VII. Wiadomości bieżące. dowy publiczne, koleje żelazne, kanaly itp, wre tutejsza Izba rękodzielnicza zamanifestowała się raia Sl klik: We wszystkich częściach | „ $ papi zo lobanki PTS) 
aś? sej nio OE w ei parcelacyi deari pie aw oraa zerana kards wj miasta pracują murarze. Tylko budowa klasztoru rh 88 8 a ag pkh + Z 
` i pośredniczen parcelacyjnych. wołującą rękodzielników, aby nie słuchali pod- i i 4Y, 2% Bankvereiny .. . 
Róża z Potockich hr. Stanisławowa Zamoyska. oskańijać względem zastrzega jednak E e bay o Cap ker $ eni gmh otoy NA oA E anias P Bpa noc 10 36 | Akcyelanderhuik. 213 50 
i } EN tość nabytych dóbr w celu parcelacyi nie może| Marszałek krajowy powraca dziś wieczór do| Praga 22 kwietnia. Eksċesy murarzy i sta- A [3 3 gs O: 191 50 
Jak gdyby dla stwierdzenia solidarności histo-| przewyższać '/ części wpłaconego kapitału akcyj. | Lwowa. eH „ „ [rania w celu wywołania bezrobocia ponawiają się. Londyn . sese a .|118 75 ozerniow. |230 50 
rycznych rodzin w Polsce, gdy żałobą okryte|nego. 7 Petersburg 22go kwietnia. Utrzymuje się | Zaaresztowano kilkanaście osób. Napoleony .. .. . 9 43, | miętki Pd - [116 — 
Zator, Krzeszowice, Gumniska, Krasiczyn, piękny ; Co się tyczy pierwszego, w początkowych latach | uporczywie pogłoska o bliskiem ustąpieniu mini | Berlin 22 kwietnia. Nordd, Allg. Ztg oświad-| Marki. | .....: Z -A r wek MEDI 8 
dwór w Podzamczu nad Wisłą w Królestwie Pol-|istnienia najważniejszego działu czynności, obej |stra sprawiedliwości Manasseina. W poinformowa: | cza, iż zupełnie nieuzasadnionem jest doniesienie, | 5%, Renta węg.pap.| 99 05 | Staatabahny ... . a» 
skiem podwójnem dotknięty sieroctwem. || mującego załatwianie interesów kredytowych zwią- | nych kołach twierdzą, iż minister oświaty Delja- iż cesarz w październiku przez Lizbonę, dokąd|4% » » rea 102 45 |Alpiny .......| 9% 50 
Rok jeszcze nie upłynął, kiedy zmarł najmłod-|zkowych stowarzyszeń, niepodobna nie uznać, iż|now również ustąpi ze swego stanowiska. [się uda razem z flotą, pojedzie do Madrytu. Losy prem. węg.. . |135 75 Z" tytoniowe . |110 50 
szy z siedmiu braci Zamoyskich — ten, któremu | potrzeba takiego banku związkowego istnieje, że] Prokurator synodu Pobiedonoscew niebezpiecznie | Brema „22 kwietnia. Cesarz Wilhelm zwiedził Losy tureckie... | 34 69 fiBubie ......, [180 — 
nie padło w udziale OZ w odegrać rolę |może on stowarzyszeniom nie jednę na tem polu | zachorował. wolny port i był obecny na uroczystości położenia Usposobisnie gisłdy : spokojne. 
w sprawach publicznych, ale który szlachetnością oddać przysługę. Chociaż bowiem większe i po- kamienia węgielnego pod pomnik cesarza Wil-| Berlin 22 kwietnia. 
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CZAS z Srody 23 Kwietnia 1890. 


Na miesiąc Maj 


Nabożeństwa na cześć Najśw. Panny 
różnych autorów, figury wielkie ołta- 
rzowe i małe, dla oratoryów prywatnych, 
białe i dekorowane, w największym wy- 
borze i po najniższych cenach, poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. [1010-1-4] 


mm 


FLEISCHER & COMP. 
FABRYKA MACHIN I ODLEWARNIA ŻELAZA 
w Koszycach (Kaschau) w Gór. Węgrzech 
oleca 
machiny BEA e parowe o sile 2, 


do 6 koni, kotły parowe, urządzenia pił i młynów, 
transmisye — wszystko bardzo trwale wykonane. 


Fabryka uskutecznia : żłobkowanie młyńskich 
walców z leizny i przyjmuje wszelkie naprawy. 
[1009-1-100] 


DOM MUROWANY 


parterowy z ogrodem jest do Śiwy 
w Grzegórzkach pod Nr. 12. — Wiadomość 
na miejscu. [951-3 8] 


Bieliznę męską, Kołnierzyki, Mankiety, 
Krawaty 
otrzymał w wielkim wyborze i poleca  (575-8-) 
KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI 
w Krakowie, Sukiennice L. 24. 
Sg" Ceny bardzo niskie. Œ 


Donabycia z wolnej ręki 


Ocio-letni złoto-kasztanowaty 
ogier i 7-letni gniady wałach, 
obydwa zupełnie spokojne i doskonale pod 
wierzch ujeżdżone. — Oglądać je można 
codziennie między godz. 10tą a 11tą przed 


łud. jeżdżalni pod Kapucynami. 
połud. w uj (099-28). pucy 


Za Wisłą w Dębnikach Wr. 75 
jest do sprzedania 


dom murowany 

jedno-piętrowy, cynkiem kryty, składający 
się z 8 ubikacyj, pralni i piwnicy, */ morgi 
ogrodu warzywnego i owocowego, pod bar- 
dzo korzystnemi warunkami. — Z powodu 
podzielności tejże realności może być w po- 
łowie dla jednej rodziny zamieszkującej 
odsprzedaną. — Wiadomości udziela si 

w sklepie Nr. 26 w Sukiennieach o 

ulicy Szewskiej. (954-3-3) 


ZIEMNIAKI 


na wysiew 
z powodu spóźnionej pory siewu po zni- 
żonych cenach, Juno 50 kilo 2%, marki, 
Amalie, Charlotte, gelbe Rose, Herrmann 
za 50 kilo 1 markę 30 fenig. sprzedaje 
dominium Ebenau pod Grottkau 
(w Szląsku Pruskim). (993-3-) 


Garbolineum Avenariusa 


najlepszy środek do nasączenia drze- 

wa budowlanego itp», który chroni tako- 

we od zepsucia, wilgoci, grzyba i działania 
zmiennego powietrza. 

Służy do pociągania sztachet, bram, podłóg 
stajennych, studzien, budynków drewnianych, po- 
mostów, słupów i poręczy drogowych, dachów 
gontowych, ławek i altanek ogrodowych i t. p 
sprzętów. (859-5-, 

Jeden klg. Carbolineum wystarcza na 6(_] metr 
przy jednorazowem pociągnięciu. 

Cena za 100 kig. złr. 28. 


WYŁĄCZNY SKŁAD na GALICYĘ i BUKOWINĘ 


W. Krzysztofowicz w Krakowie, 
linia A—B l. 31. 


KASY JZ 
stare i nowe sprzedaje najtaniej (681-31-) 
EMIL WEINER, WIEN, 1., Salzthorgasse 4. 


Wody mineralne i naturalne. 


Administracya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8. 
GRANDE - GRILLE. Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d. j 
HOPITAL. Choroby organów trawienia, 
ociężałość Żoł , brak apetytu, upośledzo- 
ne trawienie, boleści żoł Š 
CELESTENS. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy aa) 
wydzielania białka w moczu. 741-4-20| 
HIAUTERRAWIE. Choroby krzyża, pęche- 
rza, zwiru w moczu, dna, cukrzycy i bi 
Żądać należy, aby nazwisko źró- 
dra znajdowało się na kapslach. 
Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konst. Wiszniewskiego oraz u 8. Fein- 
tucha, J. Wentzla, W. Groldwassera i Józefa 
H Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum, 


końskie 


mebli 


kilo od 25 centów do 3 złr. 


F. KALIWODA 


iu, IIL, Hetzgasse 31 
ip Were Sofiensiile. "zel 5 


am - man aa. 


mae 0 


WŁÓSIE 


do - 
, materaców 


JUŻ WYSZŁA Z DRUKU 
broszurka pod t.: „Kwestye naszego czasu 
albo czy religia katolicka zgadza się z za 

sadami rozumu ** [958-3 3) 
Zeszyt I. „© istnieniu ioga* 

(odbitka z „Gwiazdy katolickiej*). 

Cena 1 egzempl. z przesyłką pocztową 36 ct. 
Do nabycia w Redakcyi „Gwiazdy katolic- 
kiej* we Lwowie, ul. Ossolińskich Nr. 11. 


Wowość! 


Na Szlązku Polskim 


przez 


STANISŁA WA PIASTA. 

(Dziełko powyższe obejmuje wrażenia 

i spostrzeżenia zebrane w podróży po 
Szlązku Górnym (pruskim). 


Cena 60 cnt., 
w Prusach I marka 20 fen. 
Wydanie wykwintne. Stron 101. 
Skład główny w Krakowie u 
Gebethnera i Spółki. 


Dostać można w każdej księgarni 
w Austryi i Prusach. (866-3-3) 


Poszukuję ekonoma 


kawalera. od św. Jana b. r., z bardzo do- 
bremi poleceniami i dłuższą praktyką we 
wzorowyeh gospodarstwach. — Wymagam 
bardzo dokładnej roboty w roli, dbałości 
o inwentarze, pilności i energii.  (968-2-3) 
W oyciechowski, 
poczta Trzciana. 


20060000000000000 
| BLA 
e e NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM Og 


s NEW-TORK  Aprobowane przez PARIS 


Akademią medyczną 
w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz offi- 
cialny francuzki, sank- 


© 
@ is  cionowane przez radę 1855 
© 


Medyczną w Petersburgu. 
Posiadające równocześnie własności Jodu 
©: żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
© łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- @ 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
© iiw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie D 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 

w Leucorrhóe (białych upławach), w Ame- e 
norrhó6 (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
e: regularności, w Suchotach, w Syfilis © 

a 


090900009900908 


organicznej etc. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 

© czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, gp 
słabych lub osłabionych. 

N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego © 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzaźniającem. Jako dowód czystości i 

8 autentyczności prawdziwych  Pigułek © 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
srebrze i podpis nasz ni- 
niniejszy położony u spo- 

a du zielonej etykiety. 


© 
o Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 © 
8 WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, H 


000090000000000 
(833-12 39) 


MĄKĘ KOSCIANĄ 


parowana lub kwasem 
siarkowym preparowaną 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/ do 4%, azotu i 21 do 23%, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. majwyższą 
nagroda srebr. medalem 
panstw., nabyć można eg” po żni 
żonych cenach w albo u podpisanego 
lub w Agencyi dla Rolników 
St. Mikuckiego w KRAKOWIE. 

© wczesne zamówienia 
uprasza się. (533-16 18 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg 6 Frankel 


przy ulicy Mostowej Nr.. 353/4. 


Prawdziwe tyrolskie 
materye pakłakowe 


i 
na ubrania meskie i damskie lub 


na płaszcze deszczowe, wyrabiane 
z wełny górskiej, poleca 


ANTONI FRICK, 


w Bosen w Tyrolu. 
Próbki darmo i opłatnie. (945 -2-4) 


PAPIER RIGOLLOT - 


MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYNAPIZMÓW 
Przyjęty przez szpitale w Paryżu 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU I W PODRÓŻY. 


Wymagać podpis WYNA- 
LAZCY; należy kupować tyiko 
PRAWDZIWY 
opatrzony podpisem 
atramentem 
CZERWONYM 
jak obok na 
ARKUSZACH 

ina," 


Pudełkach. 


a 


Sprze- 
daje się 
we wszyst- 
kich 
APTEKACH. | 
SKŁAD GLÓWNY : 


24, Avenue Victoria, PARYŻ.) 


Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp. 


Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
(14-8-) 


Qsxionkami Drukarni „Ozan“, 


LUNET 


I5 razy powiększające 5 złr. — 18 razy powiększające 6 złr. opłatnie i z ocleniem. 


jest nasza nowo poprawn 


a 
mE luneta na odległość. ŒE 


i do teatru. 


, Luneta na odległość ma 8 szkieł, powiększona 4'/, razy, kompas i sznurek 
skórzany bezpośrednio przy instrumencie, tudzież trwałe puzderko skórzane z rze- 
mieniem i kosztuje 9 złr. opłatnie i z ocleniem. 


z 6 soczewkami, achromatyczne, całkiem metalowe, na (1081) 


wielką odległość wyrażnie i czysto pokazujące. 


Ceny niezrównanie niskie. TR 
ROZSYŁKA TYLKO ZA ZALICZKĄ LUB ZA GOTÓWKĘ. 


Sedelmaier & Schultz, “%4 Theatineratrae 12." 


=m Największy skład wyrobów optycznych w Monachium. zasuw 


Ten instrument jest czysto achromatyczny z średnicą 
przedmiotową 43 mm., stosowny jest do każdego oka, po- 
kazuje nawet na bardzo daleką odległość całkiem wyraźnie 
i czysto, i nadaje się zarówno dla wojskowych, na podróż 


mh OCHROSN 
ZE OCHRONY > 


wach światowych od roku 1867 począwszy. 
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ZORRO OWE A CZK ZE E S TERENOWE ASS DZA ZARA 


ZAŁOŻONE W ROKU 1840. 
wedolecznica. 
KLIMATYCZNE MIEJSCE KĄPIELOWE, KURACYA MLECZNA, 
ELEKTRYCZNA I MIĘSIENIOWA. 


(POD TURNOWEM W CZECHACH). 
Rozpoczęcie pory letniej 1 maja. 
Zupełnie nowe wszelkim wymaganiom odpowiednie urządzenia kąpielowe. 


Wodolecznica wedle uznanej metody. Elektryka z kąpielą lub bez niej. Mięsienie. 
Kąpiele igliwiowe, solankowe, żelaziste, siarczane, jodowe, mułowe, aromatyczne i pieniące. 
Wskazane w niedokrewności, blednicy, wszelkich cierpieniach nerwowych, zołzach, angiel 
skiej chorobie, zarazie, reumatyzmie i gośćeu, przewlekłych nieżytach , niestrawności , cho- 
robach żołądka, wątroby, śledziony, organów płciowych, chorobach s 
przewlekłych i ponawiających się. l 
WARE pokoje gustownie umeblowane. Słynnie znana kuchnia. Mierne ceny. 
a 


ekarz: Hbr. med. W. Laufberger, c. k. lekarz emeryt. pułkowy. 
a żądanie przesyła się prospekta w języku niemieckim lub czeskim. 


Zapytania i zamówienia przyjmuje zarząd kąpielowy. Przejezdni i chcący paars 
jakiś czas w ślicznie położonem miejscu kąpielowem i poznać uroczą okolicę, znaj 
dej chwili uprzejme przyjęcie, wygodne mieszkanie i doskonałe utrzymanie. 


Przedsiębiorca: J. Szourek. 


jowy* sprzedawane bywają. 


rabiającego Portland Cement. 


Austryackie Towarzystwo Akcyjne 


dia fabrykacyi Portiand Cementu 


w Szezakowy. 


9062999960090%2>%099EG009PPPP0+4 


Ruchy giełdowe zaczynaja być zajmującemi. 
są majwłaściwszem ocenieniem poli- 


K U rsa g l etd Ów e tycznych 1 gospodarczych wypad ków. 


Gieł da nie idzie za humorem, jej wyniki są wielkiego znaczenia, 


a . a. . <A powinno zajmować 
Co się dzieje na targu papierów, każdego posiadacza 
papierów. SG # 

Podpisany Dom bankowy podaje przez swoje półmiesięczne 
doniesienia, które opłatnie i darmo przesyła, każdemu sposo- 
bność do dostatecznego i objektywnego objaśnienia. (903-8-) 


Herm. Knópfimacher 


firma istniejaca od roku 1869 
w Wiedniu, I., Wallnerstrasse Il. 


Naj wyzsze odznaczenia na pierwszych wystawach światowych 
od roku 1567 począwszy, 


Liebiga Ekstrakt mięsny 
służy do natychmiastowego 
przyrządzenia doskonałego 
rosołu posilnego, jakoteż do 
poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów, sosów, 
jarzya i potraw mięsnych, i 
papas zarazem w gospo- 
arstwie domowem przy 
należytóm użyciu, nietylko 
nadzwyczajną wygodę 
lecz także wielkie zao- 
szczędzenie. — Wyciag ten jest 
też niemniej znakomitym 


RES" Należy zawsze żądać wyraźnie: "ME 
Liebig 
Company 
środkiem wzmacniającym dla 


EKSTRAKT MIĘSNY. 2-5 


Wyciąg ten jest wtedy tylko prawdziwy, ważony podpis: TRA 
na etykiecie każdego słoika w miebieskiej barwie się znajduje. 


Głowny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dlaAustryi-Węgier: 


Karol Berck, c.k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu, 


1. Wollzeile 9. 
(146-4 12) 


Papier x fabryki Braci Nijażkowskich w Bielsk, 


Kapiele Wartenberg na Wielkim SKale 


kórnych szczególniej 


ą każ- 
1033) 


Dowiedzieliśmy się, że znacznie gorsze 
gatunki obcego cementu jako „Cement kra- 


Donosiny więc, że w kraju prócz naszej 
fabryki niema drugiego przedsiębiorstwa wy- 


Wobec tego zwracamy uwagę naszych 
odbiorców na to, że każda beczka „Szczako- 
wieckiego Portland Cementu* zaopatrzona jest etykietą z marką 
ochronną, której podobiznę powyżej podajemy. - 
Kylko wtedy, jeżeli ta właśnie etykieta z marką 
ochronną znajduje się na beczce, Cement rzeczywiście pocho- 
dzi z naszej fabryki i w takim tylko razie ręczymy za praw- 
dziwość i dobroć wyrobu. 

Prawdziwy S$zczakowiecki Portland Cement 
sprzedaje po cenie fabrycznej nasz jeneralny Repre- 
zentant p. Adolf Scherer w Krakowie przy 
ulicy Szpitalnej pod Nr. 6. 

Jak również utrzymują takowy na składzie w 
p. Stanisław Feintuch i p. Francisze 


(864-3-3) 


Krakowie: 


k Lenert. 
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=== Luneta na odległość. === 


Najlepszą i najtańszą z wszystkich podwójnych lunet 


NOWE 


Garnitury do kawy, 


Chustki do nosa, 
Ręczniki i fartuszki 


otrzymał i poleca 
SKŁAD KOMISOWY PŁÓTNA 
W MAGAZYNIE 


Henryka Schwarza 


w Krakowie. 


ME” CENY FABRYCZNE. %g 
(844-4-6) 


a 


W ies 


około 700 morgów obszaru, w t e 

; em część 
lasu, z dobremi budynkami , przy drodea 
powiatowej, T klm. od stacyi kolei, w po- 
wiecie Jasielskim, jest do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość pod lit. M. w. posie 
restante Frysztak. (950-3-6) 


Dzierżawa folwarków. 


Administracya Dóbr 
Zatorskich 
wypuszcza w 12- letnią dzierżawę od 
1go lipca 1890 r. dotąd we własnym 
zarządzie gospodarowane folwarki: 
Folwark Przeciszów 
mający przestrzeni 480 morgów wraz 
z urządzoną gorzelnią 0 kontyngencie 
280 Hektolitrów, oddalony od stacji 
kolei Państwowej o 3 kilometry, od 
miasta Oświęcim i Prus o 10 kalom.; 
Folwark Palczowice 
mający ogólnej przestrzeni 465 morg., 
w której 160 morg. stawów zary bionych 
karpiami, oddalony od stacyi kolejnej 
i miasta Zator o 2 kilom. 

Bliższe objaśnienia i warunki są do 
przejrzenia na miejscu w Zatorze 
(stacya telegrafa i poczta).  (867-3-3) 

Administracya. 


wył. upra. 


Ekstrakt- orzechowy 


do farbowania siwych włosów, 
iz. A. Maczuskiego, 2 


w Wiedniu, Khirntnerstrasnse 19. 


Ces. król. 


Ekstraktem tym, który wy bin 
zielonych jej fa orzecha oss na; ak 
najpewni 


farbować można siwe włosy na 


14 
' szy jest edwszelk. 
„ części serycznjya bolec 
orzechow., płynnego zł. 8 
1 słoik pomady orzechowój .......... sł. 3 
1 flakon olejku etzochowego ........ „Sł. 
„ Składy w Krakowie msję: W.Fenx ku- 
piec, Konstanty Wiszniewski aptekarz. 


(686 5 20) 


CZESKA 


Zastępstwo fabryki najnowszych maszyn 
rzędowych do siewu (11—25 rzędów) 
patent Fr. Melichara, 
od 220 do 410 złr. 


Maszynę można oglądać w hotelu Kleina. 
Ulica Grodzka Nr. 26, 


austryackiego 


centralnego banku kredytowego ziemskiego 


uznane prawnie jako pupiłarnie pewne i dobre na kaucyę. 


Według*statutów są te listy zastawne pokryte żądaniami hipotecznemi a oprócz tego ręch 
za nie kapitał .akcyjny czterech milionów złr, p a 


Odsetki tych listów zastawnych są wolne od podatku. TRZ 
Sprzedajemy te listy zastawne bez prowizyi ściśle po urzędowym giełdowym kurs 
WECHSELSTUBEN - AKTIEN- GESELLSCHAFT 


„10. „PN RZEGCUURE** Wien, Strobel 


ollze 


Wien, WolizeilegNr 


e sr 


Pepton jest substancyą w 


m karmi się c 


NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK. 


(118-13 18) 


Rsądca Drukarni Jósef Zakooiński, 


Ferdynanda Hofmana w Krakowie. 
okład prawdziwych | 


we Do lokacyi kapitału szczególniej odpowiednie -%86 


4 0, LISTY ZASTAWNEJ 
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WINO === PĘPTON 


GELA.POTEA. UT 
APTEKARZĄ W PARYŻU 


c i worzoną przez strawienie mięsa wołowego za 
średnictwem persyny, jakby przez diażnnić samego żołądka. Tym pij 

orych, ozdrowieńców i osoby cierpiące na ANEKIĄ, OSŁABIONE 
w SKUTEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I KOZOLNEGO TRAWIENIA, MAJĄCE WSTRĘT 
DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, SUCHOTANI, DYSENTERTĄ, CHORYCH 


ŁADY W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


Na miesiąc Maj! 


Księgarnia Kubaczki i Langa w Białej 
poleca: 


CZEŚĆ MARYI na każdy czas, a osobliwi? 
w miesiącu maju. (364 stronnie z licznem* 
obrazkami). 

Egzemplarz brosz. 48 ct., oprawny w płótno 

80 ct., z przesyłką 10 ct, więcej. Kto SAGA 5 

egz. otrzyma 6ty zadarmo. (946-4-5) 


_ Lekcyj języka rosyjskiego 
inauki w zakresie gimnazyalnym udzie- 


la słuchacz Uniwersytetu Jagiellońskiego. — Wia- 
domość w Administracyi „Czasu*. (960-2-3) 


SUBJELT 


znaleźć może miejsce w handlu win A. Cie- 
chanowskiego w irakowie przy ulicy 
Floryańskiej pod Nr. 3. (994-2-3) 


FOLW AREA 


(100 morgów), 2 mile od Tarnowa, z zasiewami 
i inwentarzem jest do sprzedania. Adres N. Wie 
poste restante IPilzno. (957-3-8) 


ZARZAD OGRODÓW 
w ©lszy p. Kraków, 


naprzeciw cmentarza krakowskiego, 
poleca Sz. Publiczności na tegoroczny sezon 
wielki wybór 


z 


WYSADKOW KWIATOWYCH 


jakoto: 
bratki, stokrótki, gwoździki, niezapo” 
uminajki itp., oraz drzewka najstoso* 
wniejsze do obsadzania grobów, brze” | 
zy płaczące, wierzby, jesiony, głogi: 
róże, konifery. 

Zarząd podejmuje się obsadzania grobów drzew” 
kami i kwiatami, podług życzenia Szanownej Po- 
bliczności, po cenach jak najmożliwiej 
przystępnych. (959-2-5) 


w Paryżu 188 


Odznaczony Sganio 


srebr. medalem państwowym. 


300 marek w złocie | 


jeżeli krem Grolich nie usunie wszelkich 
nieczystości skórnych, jak piegów, plam wątro- 
bianych, opalenia słonecznego. pryszczów, czer- 
woność nosa i t. p. i jeżeli nie utrzyma cerę 
do starości ar s białą i młodociano świeżą. 
Zadne piększydło! Cena 60 ct. (594-7-30) 

Główny skład J. G+rolich w Bernie mor: 
Do nabycia we wszystkich większych handlach. 
W Birakowie w aptece W. Hiedyka; 
w Rzeszowie u E. Schaittera i Sp. 


Zdolni tokarze żelaza 


znajdą natychmiast stałe zajęcie u firmý 


Fleischer & Comp. 
MASCHINENFABRIK und EISENGIESSEREJ j 
m fińaschau (Oberuvgarn). 
M6" Oferty przyjmuje powyższa fabryk? 
[955-5-5] 


Najnowszy wynalazak!! 
wyda na cały WA 10.000 mać ARCE 
NAGN | OTK 0 M bpo Pakom ! 
rotwardniolr 

akaraia aptokarna pew o Moissnora, 
rego p usuniętym zostaje w 8 dniach 
TEE sea STARSZY RJ 
kredek) ° 

pie” 


w Mrakowie w aptece K. Wiszniewskiego 
(690-30-) 


AJKWCUYA/ 


czeskich granatów, 


po cenach fabrycznych. 
naprzeciw Magistratu. 


(893-4-10) 


(839-24) | 
gasse Nr. b 


OWOCE 
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e aaria 


